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Agonia króla Ferdynanda rumuńskiego
tm

Otoczenie króla spodziewa srç katastrofy w ciągu 24 godzin. — Książe Karol jedzie do Rumunji,
Możliwość powikłań wewnętrznych.

Berlin. 4. 4. (wł.) G) Król Ferdynand, 
który onegdaj czuł się znacznie lepiej, dziś 
8 wieczorem doznał ataku sercowego. 
Chory opadł z sił. Serce osł ibip îe wic- 
lo’etria chorobą raka jeszcze bardziej zo- 
staJo osłabione ostatnim -atakiem. Dzia­
łalność serca iest tak słaba. :z chorego 
podtrzymują przy życiu pizy pomocy 
kamfory. Konsylium lekarskie itiêfai ,uż 
przed najUiższeni otoczeniem kió!a gro­
źnego położenia króla. Katastrofa spo­
dziewana jest w ciągu najbliższych 24 go­
dzin. Królowa jugosłowiańska _ Alarja, 
U}(K<1 la,
kloia mtbywa w Uhkareszciu w«w*in 
dziś sv'Cgo małżonka króla Aleksa,idra do 
łoża chorego. Aleksander specjałnytii Po­
ciągiem wyjeżdża dziś w nocy do Buka­
resztu. Do Bialogrodu przybył z Parvia 
b. następca tronu Karol i wem z królem 
Aleksandrem uda się dzisiejszej nocy do 
stolicy rumuńskiej. Karni musiał się zo­
bowiązać pod slowen: honoru, Iż wstrzy­
ma się od wszelkiej akcji poutyczao na te­
renie bukareszteńskim. Okazuje sie, że 
Korol ma daleko więcej zwolenników niż 
pierwotnie przypuszczano w kotach rządo- 
wycit. Popierają go usilnie ambasador ru­
muński w Londynie Titulescu. oraz mini­
ster Spraw zagranicznych Mitilineu. O-

SFRAWA OBSADZENIA ■ iRANfCY 
ZACHODNIEJ PRZEZ K. O. P.

Warszawa. 4. 4. (wł.) (kj Frzed kilko, 
ma dniami ujnwnllśmy zami ir części ster 
rządowych zastąpienia straży celnej na 
zachodniej granicy państwa Korpusem 
Ochrony Pogirnicza. Ujawniony przez 
nas zamiar został zdementowany przez 
drugą część sier rządowych, które sprze­
ciwiły się ttj inowacji. Na podstawie in- 
furmacyb zasięgniętych ze źródeł bez. 
wzgtednie miarodajnych, można stwier­
dzić. że Ministerstwo Spraw Wojskowych 
a więc i ministe1' spraw wojskowych, p. 
premier Piłsudski w dalszym dogu jest 
zdania, że Korpus Ochrony Pogranicza po. 
winien zluzować straż celną; natomiast 
Ministerstwo Skarbu, licząc się z kosztami 
tej zmiany, sprzeciwia się jej. Informują 
nas. że sprawa obsadzenia granicy zacho­
dniej Korpusem Ochrony Pogranicza bę­
dzie rozstrzygnięta w najbliższych tygo­
dniach.

KREDYTY DLA SAMORZĄDÓW.
Warszawa. 4. 4. (wl.) (k) Na wniosek 

Ministerstwa Robót Publicznych Skarb 
Państwa wyasygnuje 2 700000, zł., które 
zużyte zostaną na kredyty lia samorzą­
dów. celem uruchomienia robót publicz­
nych i zatrudnienia bezrobotnych w kwie­
tniu.

„WELT AM MONTAG" O TRAKTACIE 
POL SKO-SOWIECK1M.

Berlin. 4 4. (tel. wł.) „Welt am Montag“ 
zapowiada w ■Jcpes/.v z Warszawy zawarcie 
w najbliższym czasie traktatu polsko-sowiec­
kiego. Minister Zaleski ma w związku z raty­
fikacja traktatu udać sio do Moskwy po dniu 
3 maja.

Nie od piecie:, ani dzEasi^ci-
lecz od lat 45

gilzy do papierosów

FANTAZYJNE
fabryki:

fcf. Pi^ch&'skï, Radom,
lK3" i« usruane najlepsi«- “ga

beona rada regencyjna przygotowana na 
wypadek śmierci króla nie posiada auto­
rytetu wśród społeczeństwa. Głównym

zarzutem, skierowanym przeciwko radzie 
regencyjnej jest jednostronny 5ej skład. 
Do rady regencyjnej mianowicie nie wcho-

Dziwka fatemnlezość Mzfwa
w sprawie napadu na posła Zdziechowskiego.

TRUDNOŚCI CZYNIONE CYWILNYM WLADZQM ŚLEDCZYM PRZEZ ODNO­
ŚNE WŁADZE WOJSKOWE.l

W.5 V \l fi W fi. d 4. (lví. k \ fsk m
donosiliśmy, Sącł Okręgowy nakazał wła­
dz u in aclinmistracyiiiyni przeprowadzenie
dalszych dochodzeń w sprawie, prowa­
dzonej przez wojskowe władze śledcze o 
o napoi na posła Zdziechowskiego Cywil­
ne władze śleucze kilkakrotnie usiłowały

ittiwŁuui sfc £ ftftraitec«
przez docłuwL enta prokuratury wO}saowèi 
j'Xhu'hie dotyahezn* bezskutecznie. Nale­
ży podkreślić, iż na list sędziego śledczego 
z października roku zeszłego w sprawie 
wglądnięcia do aktów wojskowej prokura- 
tury, nie było dotychczas odpowiedzi

Nawiązanie bezpośrednich rnbowab
ndędzy Rzymem a Białogrodem.
ROKOWANIA CZYNU SZYBKIE POSTĘPY.

Bialogród, 4. 4. (wł.) (eu) Pomiędzy 
BiałogroiLiin a Rzymem ( d pewnego cza­
su toczą się wstępne rokowania, celem 
zlikwidowania ost&fiiiego ratargu włosko- 
jugosh- wiarisklego. Z 3te‘ogu du don >szą, 
że rokowania te poczyniły już znaczne j

postępy, W -Rzymie p jrtrakUcje tęczą 
się pomiędzy Mussolinim, a postem jugo­
słowiańskim Raklc*, który otrzymał dale­
ko idące pełnomocnictwa od swego rządu. 
W Bialogrcdzie oceniają sytuację dość op­
tymistycznie.

§£>■« a pîis:a eksportowi #íí a
do Szwecji, '

Warszawa, 4. 4. (wł. k.) Łącznie 1 skiemu portowi, gdyż 5akkoiwiek ilość
z wznowieniem żeglugi w porcie gdyń­
skim rozpiczął się ponownie ożywiony 
wywóz węgla prze. ten port, na azie do 
Szwecji nr zasadzie umowy polsko- 
szwedzkiej w sprawie zaopatrywania 
szwedzkich kolei państwowych na prze­
ciąg lat 3. Należy dodać, iż korzyść z 
przewozu węgla przypada wyłącznie pol-

węgla zakontraktowana przez Szwecje 
jest znaczna, tc jednak port w Gdyni cał­
kowicie podoła zadaniom eksportowym. 
Przy tej okazji przypomnieć należy, iż 
prawo wyboru portu mają tyko Sowiety, 
które kupują węgiel polski, przeznaczony 
do Petrogradu i wywożą go przez Króle­
wiec.

węglowych we Francji,
WŁAŚCICIELE KOPALŃ ZGODZILI SIE NA KOMPROMIS POD WARUNKIEM, 

Żb RZĄD ÙDZIELI IM POPARCIA FINANSOWEGO,
Paryż, 4. 4, (wł. eu.) „Temp«“ donosi 

że pomiędzy właścicielami kopalń, a gór­
nikami Zagłębia ~oary doszło do porozii- 
mięcia w sprawie zarobków. Według 
tego porozumienia z dniem 15 kwietnia 
br. zarobki górników, pracujących pod 
ziemią mają być obniżone od 2.15 do 2.55 
franka, górników pracujących na po­

wierzchni od 1.25 do 2.20. Właściciele 
kopalń podkreśla ią. że ta redukcji zarob­
ków nie wystarcza na pokrycie deficytu 
z powodu obniżenia cen węgla. Właści­
ciele kopalń zgodzić się mogą na tę umo­
wę tylko pod tym warunkiem, że rząd u- 
dzieli im obiecanego poparcia finansowe­
go.

PIENIĄDZE SOW1LCK1- DLu S1REJKU.IA-
CYCF GÓRNIKOM AMERYKAŃSKICH.
Londyn, 4 4. (A\Y ) „Daily Tclegrrph 

donosi L Mosl wy. *e ; zu-wie
rtłówka przęsła*,! strajkującym górnikom a. 
merykaiisklir 1 inUion rubil jako pierwszą z;“ 
pomogę. Równocześnie niftammo odezwę do 
wszystkich robotniczych związki*». komuni­
stycznych, wzywijącą do dawmiia składek dla 
amerykańskich górników i ojw-adczająca he 
strajk górniczy w Ameryce, który objal już 
okntn 2.200 kopalń węgla brunatnego, mieć bu­
dzą- daleko większe znaczenie niż zeszłorocz­
ny strejk górników w Anglji. (ř)

SYNDYK KUHNERT Z KATOWIC PRZEWOD­
NICZĄCYM ZJAZDU PRACOWNIKÓW SA- 

, ORZADOAVYCH.
Lwów, 4, 4. ‘(AW.) Wczorai rozpoczął 

obrady 5-y zjazd delegatów związku zrzeszeń 
pracowników samosądowych RzplUel. Na 
otwarcie przybyli nacżelmK wyd/ühi samo­
rządowego M..S. Wewn. Wcisbrot, Prezydent 
miasta Neumann, wicewoiewivila Eckhardt, 
przedstawiciele izby handlowe,i i t. d. Z‘»*d za­
gai! prezes związku Popielawr.ki Na przewod- 
nlczącego powołano p. Kuhnerfa z k„h>wL. do 
■prezydium weszli pp. Kubalski, Kraków, Czar­
necki Bydgoszcz. Jarmułowicz Częstochowa, 
Gedroyć Warszawa, Jastrzębski Wilno.

Jyitędzynarodowe 

Jargi w poznaniu

i do 3 maja 1927 r.

dzą ani Królowa, ani matka obecnego ia- 
stęncy tronu księżna Helena, lecz tylko 
zwolennicy Avr.resci. Karol podobí» nte
*siiA\éiř5á b*iwtln\tiwviL' ii''' > \tTHf TiütîK'/V 
swoich zwolenników organizuje rurh hv
na wypadek smuiroi krOla u) ii oti hj Mi w i 9
proklamowanie clykLitury i rozwiązał „o
parlamentu. Stolica Rumunji jest j/rzepe»- 

iona wojskiem i faktycznie oanujc stan 
wyjątkowy,

ÜTisiejszv „Matin“ donosi, iż Avarescu 
przygotowuje zamac1* stanu. W- ty ni celu 
zmilitaryzował on koleje na całym obsza­
rze państwn. Bratianu organizuje kontr­
akcję. przyczem pomaga mu generał Pre­
sami. przeciwnik. Ava*-cscu. Nnrazie nie 
widać śladów porozumienia pomiędzy A- 
varesc i i Bratianu, jakkolwiek królowa 
Marja czyni wysRki w tym kierunku.

A. ŚWIĘTOCHOWSKI LAUREATEM 
NAGRODY M. ï OD7J. 

Warszawa. 4. 4. (wł.) (k) Wbrew pier­
wotnej fałszywej wiadomości FATa na­
grodę literacką miasta Lodzj otrzymał nie 
Wacław Sieroszewski, lecz zasłużony pi­
sarz i publicysta narodowy p. Aleksander 
Świętochowski
POSIEDZENIE KOMITETU DO REORGANI­

ZACJI PRZFMY5ŁU DRZEWNEGO 
Warszawa. 4. 4. (wł.k) We wtorek w Pre­

zydium Rady Miirstrów odbędzie się z udzia­
łem przedstawicieli MŁnis-tersitwa Przemysłu i 
Handlu. Min. Rolnictwa. Min. Komunikacji i 
Min. Skarbu pierwsze posiedzenie świeżo zor­
ganizowanego komitetu do reorganizaci) prze­
mysłu drzewmgo. Komitet powstaje przy Ko­
mitecie Ekonomicznym Rady Ministrów. Prze­
wodnictwo obejmie p. Ostrowski.
USTAWA O CZASIE PRACY W REICHS- 

' ■ TAGU. ■ 1 11 ■
Berlin. 4. 4. PAT. W Reichstagu oobyło się 

dzłs pler/vsze czytanie p-ojektu ustawy regu- 
lującei prowizorycznie czas pracy. Min macy 
dr. Brauns wystąpił; w czasie .dyskusji i o- 
brona projektu ustawy wskazując, że .prze­
widuje on za wszystkie dotveheza* wykotmne 
nadgodziny dodatkowe zapłaty. Po krótkttl 
dyskusji odesłano ustawę do komisji poKtykl 
spolęcznel.

Minze
jedno- dwu- i trzy barwne 
kreskowe i siatkowe 
(Strich- und Netzätzung) 
dostarczą w najwyższym 
gatunku

t

Zakłady Fotochemipraficzne

ip, li%d. .Soîoniai" 
Jiiitmvi€C. Sobieskiego 11. 

Telefony 606, 691, 692 590.
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Noźiiwo^ pżyczkt zagranlcRfc).
dla
\i!.

Sprawa pożyczki zagranicznej 
Polski staje się znowu aktualna. Nie 
sa znane żadne bliższe szczegóły jej, 
aie — jak z komunikatu rządowego, o- 
głoszonego w ubiegłym tygodniu, wy­
nika — ma znajdować sie ona na do­
brej drodze i pierwsza faza rokowań, 
faza przygotowawcza jest już zamk­
nięta.

Rokowania przedwstępne przepro­
wadzili w Nowym Jorku delegaci Rzą­
du polskiego prot. Krzyżanowski i dyr. 
Młynarski. Po powrocie do Warszawy 
w rozmowach z przedstawicielami pra­
sy okazali sie oni bardzo powściągli­
wi, zasłaniajac sie tem, żc szczegółowo 
nie mogą nic ujawniać, gdyż otrzymali 
kategoryczne instrukcje od Rządu, za­
kazujące im udzielania wszelkich infor- 
macyj. Wypowiadali się więc tylko o- 
gólnie i z tego można też tylko nabrać 
ogólnego poglądu na rzecz, jak się 
przedstawia.

Powodzenie rokowań naszych de­
legatów w Ameryce zależało od uzgod­
nienia poglądów ich z wnioskami, które 
o stanie gospodarczym Polski ustaliła 
misja Kcmmcrera Wicie z tych wniu- 
sków spotkało się z aprobatą Rządu 
polskiego, ale były wśród nich i takie, 
co do których Rząd polski uważał, że 
me dadza się zastosować do polskich 
warunków. Chodziło więc o to, _ aby 
skłonić Kemmerera do odstąpienia od 
pewnych zaleceń i nie czynić ze 
wszystkich nich warunku udzielenia 
Polsce pożyczki przez bardi amery­
kańskie. Uzgodnienie tych poglądów 
zdoiano osiągnąć, mimo, iż sam p. 
Kemmerer nie bawił w tym czasie w 
Nowym Jorku, ale rokowania przepro­
wadzono z innymi członkami jego mi­
sji, skutkiem też tego można było 
stworzyć poważne możbwości uzyska­
nia pużyczki.

Powodzenie pożyczki, jak oświad­
czył dyr. Młynarski — st n w ścisłym 
związku z wykonaniem planu finanso­
wego, związanego zarówno ze sprawą 
użycia pożyczki, jak i iej oprocentowa­
nia. W dużym stopniu pożyczka zależ­
na jest od stabilizacji złotego, gdyż we­
dług oświadczenia Rządu, bez stabili­
zacji waluty nie może być mowy o po­
życzce zagranicznej. Na razie można 
mówić tylko ó przygotowaniach do za­
ciągnięcia pożyczki. Te już zostały po­
czynione, tylko nie został ieszcze 
zamknięty krąg banków, wchodzących 
do koncernu, mającego nam jej udzie­
lić.

Również prof Krzyżanowski wyra­
żał się bardzo optymistycznie, mówiąc: 
— „Wracamy w najlepszym nastroju. 
Rokowania pożyczkowe są w toku i są 
na dobrej drodze.“ Co do możliwego 
terminu zaznaczył: — „Jeżeli rokowa­
nia bedą szły, jak dotąd, to w ciągu 
7—8 tygodni pożyczka powinna być 
zrealizowana.“ Na pytanie, czy zaciąg­
nięcie pożyczki nie da drugiej stronie 
n. p. jakiejś kontroli nad wykonywa­
niem budżetu, powiedział pruł. Krzyża­
nowski krótko: „Nie“, — ale pozatem 
nic cnciał o tej kwestji mówić. *

Z innej strony jednak wiadomo, że 
bankierzy amerykańscy będą chcieli 
sobie zapewnić wpływy w Banku Pol- 
skim. Według bowiem ostatnich ^wia­
domości przybył do Warszawy p. Mon- 
ney, delegąt konsorcjum amerykań­
skiego, a przyjazd teiltest o tyle inte­
resujący, ze konferować ma on nie 
tylko z miarodajnymi czynnikami pań­
stwowymi, lecz i z naczo-lnemi władza­
mi Banku Polskiego. Z faktu tego moż­
na wysnuć wniosek, ze między innemi 
w obecnych rokowaniach idzie o udział 
obcego kapilału w Banku Polsknn.

Jest to o tyle prawdopodobne, że 
Polska pragnie zaciągnąć tak potyczkę 
inwestycyjna, jak i stabilizacyjną, co­
by dało się uskutecznić równie' w dro­
dze odstąpienia pewnej czcśei akcyj na­
szej instytucii emisyjnej obcemu kapi­
tałowi. Jak wielki będzie udział obce­
go kapitału, czy dojdzie a do 5Ü proc., 
o tem w tej chwili niewiadomo.

Jeśli chodzi o trwałą stabilizację 
złotego, prawdopodobne odpowiadać 
ona będzie obecnemu jego kursowi. O 
zniżeniu kursu niema mowy, a podwyż­
szenie byłoby niebezpiecznym ekspe­
rymentem ze względu na nasz chsport.

Jak wielką ma być pożyczka zagra­
niczna. także niewiadomo, jakkolwiek 
niektóre pisma zaznaczają, że ma się

obracać w granicach 50—S0 milionów 
dolarów. Są to jednak przypuszczenia 
tylko, bez żadnej w tym względzie 
pewności.

Wogólc pierwsze wiadomości o po­
życzce były przyjmowane u nas z nie­
dowierzaniem, gdyż za wicie w tym 
względzie poprzednio już mówiono, że 
przypomnimy podobną zapowiedź o po­
życzce przed paru miesiącanu ust. p. 
Bartla, a wszystkie zapowiedzi kończy­
ły się dotąd niczern. Szanse nasze o 
pożyczkę na rynku zagranicznym pod­
cięte zostały w swoim czasie przez p. 
Władysława Grabskiego, który choro­
bliwym swy:n optymizmem, zakrawa­
jącym na tozbrajającą naiwność, znie­
chęcił finansjerę zagraniczną, która na 
tein. co on podawał, nie mogła nic bu­
dować, a nadto przerażona była fiskalną 
jego polityką, podcinającą najzcjjpwsze 
podstawy wszelkiej produkcji w Pol­
sce. Jeśli też dzisiaj chcemy liczyć na 
uzyskanie zaufania ze strony kapitali­
stów zagranicznych, musi być położo­
ny kres — jak słusznie podnosi , Czas“ 
— okresowi eksperymentów rółbolsze- 
wickich, jakie zagnieździły się u nas 
od czasu powstania państwa. Ani Rząd, 
ani Sejm i Senat nie będą mogły lek­
ceważyć praworządności gospodarczej, 
dotąd tak łatwo i lekkomyślnie depta­
nej nogami. W obronie tej praworząd­

ności na łamach naszych zawsze wy­
stępowaliśmy, uważając, że sukcesy, 
jakie poszczególne rządy uzyskiwały u 
l.as przez swoje eksperymenty, były 
obliczone na bardzo krótką metę, a w 
rzeczywistości niszczyły nasze życie 
gospodarcze, a przedewszystkiem od­
straszały obcych kapitalistów od anga­
żowania się u nas, ze względu na nie­
pewne stosunki piawne.

• Możliwość uzyskania pożyczki więc 
jest. Rzeczą Rządu jest dopilnowanie, 
aby możliwość ta nie została zmarno­
wana. Bankierzy amerykańscy rozpo­
częli obecnie prawdziwą ofenzywę po­
życzkową w Europie. Jugosławja o- 
trzvmala 30-miljotiową pożyczkę dola­
rową. a także Czechosłowacji pertrak­
tuje co do pożyczki w wysokości 5° 
milionów dolarów. Obecnie przychodzi 
kolej na Polskę.

Czas już, że u nas skończyła się dy­
skusja, czy mamy sanacię swoją go­
spodarczą przeprowadzać - własnych 
siłach, czy też z pomocą obcą. Zasile­
nia naszego rynku pieniężnego bez­
względnie potrzebujemy. Obowiązkiem 
Rządu jest dopilnować, aby uzyskać to 
droga jak najkorzystniejszą nez uszczu­
plenia naszej suwerenności. W najbliż­
szych dniach zapewne uzyskamy, wy­
jaśnienia w tym względzie, a tak, jak.w 
tej chwili rnsać możemy w tej sprawie, 
czynić ta możemy tylko informacyjnie.

W. Z.

Pekin, 4. 4. (aw.) Po gwałtownem 
przygotowana artyleryjskiern silne od­
dział kantońskie skupione w rejonie Wu- 
Hu I Taj-Ping rozpoczęły przepi awę 
przez Jan-Tse-Khng, opanowując pozycje 
wojsk generała Czang-Czu-Czanga na za­
chodnim brzegu rzeki. Jednocześnie Kil­
kanaście tysięcy Kantońrwł ów przepra­
wiło się r-zez Jan-Tse Kiar.g na pńłnoo 
od Czin K«angu wzdłuż lin“ kolcowej. 
Wojska te po obu stronach linji kolejowej 
Czin-Kiang-Tjen-Sin prowadza w ostrém 
templę ofensywę. Informacje te wywo­
łały w mieście panikę, aczkolwiek tereny 
walk odległe są jeszcze o 709 do 800 kim. 
od stoPcy chińskiej. Pogłoski o praw do po­
dobném przejściu niektórych oddziałów 
mandżurskich na stronę Kantonu pogłę­
biają nastrój paniczny.

Szanghaj, 4. 4. (Pat.) Część wojsk 
Czang-Tso-Lina zawarła podob i o pota­
jemny sojusz z wojskami południowemu 
Potwierdzają urzędowo, że wojska połu­
dniowe zajęły Pcg-Pu. miejscowość znaj­
dującą się o 160 kim. na połnoc od Nan- 
kinu.

L on dy n, 4. 4. (aw.) Wszystkie dźen. 
nlki podnoszą zgodnie jako fakt groźny 
to, Iż wojska chińskie południowej armji 
rozpoczęły już zapowiedziany marsz na 
Pekin. Ze względu na to. że w północnej

Zaostrzenie sytuacji wewnętrznej
na Litwie.

TARCIA W ŁONIE RZĄDU.

Marsz na Pekin.
Ti«1

SKIEMI W LONDYNIE.
cześc Chin nacjonalistyczna propagiMiua 
robi szybkie postępy, opuszczają już ob­
cokrajowcy pośpiesznie Pekin, gdzie tak- 
samo jak w 1 icn-Sin obawia.? się rozru­
chów z powodu silnej agitacji płatnych 
emisarjuszów Moskwy. Do kojreesji ja­
pońskiej w Hankou wpadł plądrujący tłum. 
złożony z przeszło 2 ty.-,‘ęcy osób. Ja- 
pbńscy zbiegowie zdołali dostać się na 
pokłady japońskich okrętów.

Londyn, 4. 4. (aw.) Mi.ństrowie 
Baldwin, Chamberlain i minister wojny w 
związku z wyjątkowo krytycznem poła­
żeniem w Chinach pozostają nieprzerwa­
nie w Londynie. Zaniepokojenie sytuacją 
w Chinach i potęgującym się wpływem 
rosyjskim w Chinach jest coraz większe. 
W kołach skra,pych konserwatystów pod­
noszą konieczność natychmiastowego po­
wołania pod broń młodszych .oczn . 
wobec nieuniknionego zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Chinami i So­
wietami.

Szanghaj, 4. 4. (Pat.) Amerykańska 
Izba Handlowa domaga się podjęta przez 
mocarstwa zbiorowej akcji w Ch nae1* 
prowadzenia stanowczej polityki, moty­
wując to nietylko względami na bezpie­
czeństwo obywateli amerykańskich in­
nych cudzoziemców, lecz również wzglę­
dami na interes samych Chin-

B e r 1 i n, 4. 4. (wł. j.) SąJy połowę w 
Kownie wydały szereg wyroków śmierci. 
Mędzy innemi skazano dwóch przywód­
ców socjalistycznych i 6 przywódców lu­
dowej partji sucjalislycznej na karą 
śmierci za przygotowane zamachu stana. 
Wyroki te wywołały w całym kraiu nie­
słychane wzburzenie. Okazuje się, że 
manifestacyjny protest stronnictw opozy­
cyjnych na piątkowem posh dzeniu sejmu 
kowieńskiego nie odnósl skutku. W łonie

rządu oanują silne tarcia. Waldcmaras 
na dzisiejszem posiedz.eniu Rady Mini­
strów podkreślił, iż dążeniem jego jest 
dojście do porozumienia z socjalistyczny­
mi ludowcami. Waldemaras podobno 
sprzec:wia się dalszemu zaostrzeniu dyk­
tatury wojskowej i zagroził nawet dymi­
sją na wypadek odrzucenia jego propozy­
cji zmierzającej w kierunku porozumienia 
z socjalistyczną partją lodową.

„Berliner TagebPatt“
o traktacie handlowym pofsko-niemieckim.

KAMP ANJA PRZECIW IMPORTOWI POLSKIEJ TRZODY CHLEWNEJ.
Berlin, 4. 4. (wł. J.) Wieczorne wy­

danie „Berliner Tageblatt“ zamieszcza na 
naczelnem miejscu artykuł b- pruskiego 
premjera Pantzena o polsko-niemieckim 
traktacie handle wym. Zdaniem autora 
Polska dąży ostatnio coraz bar dolej do 
eksportowania zanťast surowców zbożo­
wych. żywego inwentarza, co zagraża i ie- 
mieckiep produkcji trzody chlewnej. O- 
statnio z powodu przemycania świń z 
Polski cena wicprzow.ny spadła w Niem­

czech o 30 procent. Gdyby rząd nicinięe 
ki zgodził się na niekorzystne pod ym 
względem postanowienia w traktacie han 
dlowym, to działałby tem ;anicm na szko­
dę zarówno producenta jak i konsumen­
ta niemieckiego. Autor wzywa rząd 
niemiecki, by bronił hodowców trzody 
chlewnej i odrzucił żądania wysunięte 
nrzez delegata Olszowskiego Mdczas °" 
stabile] ipgo rozmowy ze S,re jomannem.

ROZBUDOWA MIAST.
vVarszawa, 4. 4. (wł- k.) Uchwalony 

przez Radą Ministrów projekt rozporzą­
dzenia Piczydenta Rzeczypospolite1 o roz 
budowie miast powinien przyczynić się 
do szybkiego rozwiązania tego problemu. 
Dotychczas każde miasto korzystało z 
kredytów budowlanych w stosunku pro­
centowym do wpływów podatku od lo­
kali, pobieranych w tym mieście Na na­
sadzie nowego rozpc .ządzenia kredyty 
rozdzielone będą w ten sposób, że TO aro- 
cent ulegnie podziałowi wedłng dotych­
czasowej normy, 20 procení natomiast zu­
żytych zostanie na zasilente ruchu budo­
wlanego w tych miastach, które maja nad 
mierny przyiost ludności, na pierwszera 
miejscu Warszawa Łódź, następnie n ia- 
sta zniszczone przez działania wojenne, 
w.-eszcie ośrodki transportowt jak Gdy­
nia.

MROZY I ŚNIEGI WE ERANC.TI. 
Paryż. 4, 4. (AW) Południowa Francja 

była ostaMleml dniami terenem ntezwy- 
klych zatnrżeń atmosferycznych. W Wo- 
gozach temperatura ob wżyła się poniżę' 0. 
Góry pokryte są jednometrowym pokla­
deni śniegu. W południowo-wschodniej 
połaci FrancM śnieg pada niej irzerwanie od 
8 dni i p rtworzył zacpy. dzięki czemu 
wiele połączeń kotek) wych zostało przer­
wanych.

GOSPODARCZE ZBLIŻANIE POLSKO- 
IITEWSKF?

Berlin. 4 4. ítel wi) „Berliner Tagebh-tt" 
donosząc L Kowna o konferencji Yaldeinarasa 
z przedstawicielami angielskich firm drzew­
nych w sprawie spławu drzewa na Niemnie, 
twLrdzi. ic lest to pierwsza oznaka zbliżeni- 
rol-Vo-litewsLlcßO. które rozpoczyna sic od 
zbllian'a :r. polu gospodarc/eu, przecz em 
wszelkie punkty polityczne zostały pominięte.

PRZYJAZD HR, PETHLFNA DO RZYMU. 
Rzym, 4 4. (wl. eu) W dniu IzWcjszym 

przybył do Rzymu premier węgierski B-Mhlen.
STUDJA KOMISJI ANKIETOWEJ. 

Warszawa, 4. 4. (włk) Ubiegłej n.edziiU 
członkowie KunisK Ankłetowei ukończyli pra­
ce przygotowawcze 1 wyjechali do ośrodków 
przemysłowych celem przeprowadzenia 1sl- 
szych rtuńjów na mleiscu. Najpierw maja być 
zbadane stosunki w ośrodkach: lwowskim,
krakowskim, bydgoskim 1 poznańskim.

Z ostatniej chwili.
ROZSTRZEI ANIE B. PORUCZNI­

KÓW URBANIAKA I PIĄTKA. 
Toruń, 4. 4. (PAT.) Dziś o godz. 11 

przed południem zakończyła się w tu­
tejszym Sądzie Okręgowym prowa­
dzona w trybie doraźnym rozprawa 
przeciw porucznikowi Urbaniakowi 1 
porucznikowi Piątkowi, oskarżonym o 
zdradę tajemnic wojskowych na rzecz 
ościennego państwa. Sąd wygłosu wy­
rok skazujący oskur onych ra karę 
śmierci przez rozstrzc lanie. P. Prezy­
dent nie skorzystał z prawa ułaska­
wienia. Wobec tego na Jednym z far­
tów w okolicy Toranła, wyrok został 
wykonany.
RZEKOME *>OROZUMIEN*E MIĘDZY fREM- 

JEREM AVERBSCU A BRATIANü. 
Berlin 4 4. (wi auli W ostaf .icj chwili 

nadeszły do Berlin i następujące informacje o 
rzek omem porozumieniu pomiędzy premierem 
Averescu 1 szefem liberałów Brai.anu. Na tej 
konferencji omawiano sprawę ewentualnego 
powrotu b. następcy ironn Karola, przyczcm 
postanowiono użyć wszelkich śroajco v celem 
niedopuszczenia do lego powrotu. Szereg ge­
nerałów. którzy nic wydawali się z ipenue 
pewnymi, zostali usunięci. W Bukareszcie 
skoncentrowano 2 dywlzlc plechotv 1 całą żan­
darmerię rumuńska. Ponadtn Avercsri nil al * * 
zobowiązać, ż.e zaniecha wS7**lk:ch prób dvk- 
tatorskich po śmierci kró’a, to też przeważa 
opmja, ie po śmierci króla nic dojdzie do żad­
nych zan.lesze» wewnętrznych w Rumunii.

Aparat fotograficzne
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Z BCatowi ic
R okolicy.

Dziś: św. Wincentego.
Jutro: św. Wilhelma. 

Wschód słońca: g. 5 m. 28. 
Zachód: g. 6 m. 34.
Długość dnia g. 13 m. 6.

NABOŻEŃSTWO JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.

Godz. 6 rano msza św. za duszę Augu­
st X-na Apostel.

Godz. 6 i pól rano msza św.
Ciodz. 7 rano msza św. za dusze Roberta 

Esslera.
Godz. 7 i pół rano msza św. za dusze Mag­

daleny i Waleni Kukla.

AMBASADOR AMERYKAŃSKI W KA- 
TOWJC ACH.

Onegdai po południu przyjechał auto­
mobilem z Krakowa ambasador amery­
kański w Berlinie p. Shurman.

P. ambasador Shurman złożył wizytę 
p. gen. dyr. zakładów „Giesche go“ p. 
Brooksowi. Wieczorem p. amba sador wy­
jechał do Berhna, a p. poseł Stetson, któ­
ry towarzyszył w podróży po Polsce p. 
Śhurmanowi. powrócił do Warszawy.

— Powrót p. wojewody.
P. wojewoda śl. powraca dziś 'Z War­

szawy. Z p. wojewodą przjjedzie ró­
wnież nowomianowany naczelnik Wydzia­
łu Prezydialnego p. dr. Saloni.

— Wzrost bezrobocia,
Wostatn’.r.i tygodniu bezrobocie znowu 

wzrosło na Śląsku o 480 osób. Ogółem 
jest bezrobotnych na Śląsku 49 173, w tern 
niekwalifikowanych 17 913. hutników 4743, 
górników 15 877.

— Osobiste.
Dyrektor p. Eichholz ustąpił z Zarządu 

Tow. Akc. Lignoza w Katowicach. Jbec- 
rHe Towarzystwem kieruje samodzielnie 
generalny dyr. p. Morawski..

— Rekolekcje.
Rekolekcje dla inteligencji odbędą się 

w Katowicach dnia 5, 6 i 7 bm. v następu­
jącym porządku: O godz. 9 rano Msza św. 
\v kościele NPM.. poczerń pierwsza nauka 
dla pań. O godz. 4 po poł. druga nauka 
dla pań. O godz. 8 wlecz. nauka dla pa­
nów. .

Nauk rekolekcyjnych uaziclae bedzie 
ks. Rostworowski T. J. znakomity kazno­
dzieja krakowski.

— Śledztwo w głc śnej a.erze.
Śledztwo w sprawie afery węgłów J w 

Chorzowie napotyka na bardzo wielkie 
trudności, ponieważ oszuści uiywali fał­
szywych nazwisk i posługiwali się fałszy- 
wemi pieczęciami oraz drukami kolek)- 
womi. Śledztwo zostanie ukończoi e do­
piero za parę dni.

— Akt notarialny ustaw Tow. Osadni­
czego.

Wczoraj odbyło sie ogólne 'zebranie 
spólników Przedsiębiorstwa Osadniczego 
w lokalu tegoż przedsiębiorstwa w Kato­
wicach, przy ul. Ą Maja 9. na którem zo­
stał przez notariusza Mroczkowskiego 
sporządzony akt notarialny ustaw spółki. 
Kapitał zakładowy wy no ci według do+ych 
czasowych deklaracyj 4 070 000 zł. z cze­
go 3 111250 zł. zostało już faktycznie Wpla 
conych. Szereg zgłaszających udziały 
musiał z powodu niedostatecznie formal­
nych pełnomocnictw odpaść, gdyż ponow­
ne odkładanie założenia spółki okazało sie 
■ze względu na zbliżający się sezon narce- 
Iacyjny niepożądane. Zachodzi jednak 
możliwość, że zaiówńo liczbo udziałów, 
jakoteż suma kapitału zakładowego zosta­
nie niezawodnie podwyższona w drodze 
odpowiednich z.nian statutu, teinbardziej, 
że niektóre zgłaszające się instytucje nie 
mogą formalnie zadeklarować przystąpie­
nia do spółki z uwagi na konieczność po­
wzięcia uchwał przez właściwe ich wła­
dze, co wymaga dłuższego czasu.

Po zarejestrowaniu i dokona íiu wybo­
rów rady nadzorczej, co nastąpi dna 8 
bm.. przystąpi spółka niezwłocznie do 
podjęcia swych działań. Na jednego z za­
wiadowców jest upatrzony p. Jan Dąbrow­
ski. prezes Państwowego Banku Rolnego, 
Oddział w Katowicach.

— Koncert.
Staraniem Związku Polskiego Nauczyciel­

stwa Szkol Powszechnych w Katowicach, 
odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o godz. 7.30 
w auli Pmistwnwcgo Gimn&ajum w Katowi­
cach (ul. Mickiewicza) koncert znanej, utalen­
towanej pianistki Olgi Maróislewicz, która 
świotnrmi występami zagranicą, a ostatnio v. 
Warszawie, i odzi, Krakowie i wielu miastach 
prowincjonalnych zdobyła sobie wielkie uzna­
nie prasy i publiczności. W koncercie bierze 
również ud daj znakomity wirtuoz-skrzypek 
Stanislaw Mil.us/cwskl, który koncertem w 
Paryżu wzbudził ogólny podziw i uznanie 
tamtejszej pracy.

— Czyi nosu Wydziału P: zygoto, 
wawczcgo Śl. Ligi Przed ^alkoholowej.

Posiedzenie Wydziału odbyło się w 
piątek ubiegły w sali Dorni Związkowe­
go. Przewodniczył t> dyr. Namysł. Ze­
brami przyjęli do wiadomości treść me­
moriału do p. wojewody i do p. naczelni­
ka W. O. P. dr. Regorowicza w sprawie 
organizacji prac Ligi j stosunku władz do 
niej. Omówiono szereg najbŁiższych za­
dań Wydziału Przygotowawczego i wy­
brano delegację do J. E. ks. Biskupa Li­
sieckiego i do p. wojewody. W skład de­
legacji weszły następujące osoby : pp. 
dyr. Namysł, jako przewodniczący Wy­
działu. Sławiński jako zasł. .przewodni­
czącego. Prabucka, przewodnicząca N. O. 
K. w Katowicach, z ramienia Stowarzy­
szenia Związków Abstynenckich ks. Za­
jąc i p. Kunsdorff. (m)

— Ferie wielkanocne w szkołach.
Ferie rozpoczną się dnia 12 b. m. i będą 

trwać do dnia 25 bm. włącznie. Rozpoczęcie 
nauki nj>tąpi dnia 26 bm., i ano o godz. S-ej 
rano. (,m.)

— Zebranie miesięczne Zarządu Okr. T. 
N. S. W.

W środę, dnia 6 bm. o godz. 4-e|. min. 30 
po po?, w sali gimnazjum naństw. w Katowi­
cach odbędzie się zebranie Zarządu Okr. 
TNSW.. na którem będą o .íawia.ie sprawy 
kursów, pracy oświatowej TNSW., sprawą 
Muzeum Śląskiego, sprawa Walnego Zjazdu 
TNSW. w Krakowie.

— Uroczystość w szkole im. Marii Konop­
nickiej w Katowicach.

W ib. tygodniu odbyło się w szkole żeńskie! 
im. Marji Konopnickiej uroczyste wręczenie 
świadectw uczennicom kończącym naukę szkol­
ną. Po nabożeństwie odśpiewanem w kościele 
katedralnym na intencję uczennic, opuszczają­
cych rnury szkolne, zgromadziły się uczennice 
wyższych klas w sali gimnastycznej wraz z 
rektorami p. Cieślikiem i p. Tatarczykiem, oraz 
paniami nauczycielkami. Uroczystość zaszczy­
cił obecność ą ks. proboszcz Matheja, oraz pa­
nie z Tow. św. Wincentego l Paulo, pracujące 
w „Kuchni Ludowej“ przy kościele katedral­
nym.

Pierwszy przemówi! w gorących słowach 
p. rektor Cieślik. Przemówienie zakończył p- 
rektor okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, poczem zaintonował: „Boże coś 
P jlsl.ę“.

Z .kolei przemawiał ks. proboszcz Matoeja i 
dwie uczennice, żegnając rektorów gospodarza 
kl. VIII p. rektora Tatarczyka oraz grono nau­
czycielskie. dziękując za trud i pracę, poło­
żona koło ich wychowania.

Po rozdaniu świadectw, zaproszono zwol­
nione uczennice na śniadanie, urządzone przez 
panie z Kuchni Ludowej. Podczas śniadania 
odśpiewał chór uczennic kilka pieśni, a jedna z 
opuszi zających szkołę dziewcząt nodzię'ko\Vata ; 
w krótkich SłówaCh paniom pracującym' w 
Kuchni Ludowe] za tak owocną i pełną poświę­
cenia pracę przy akcji dożywiania dziatwy 
szkolnej.

— Informacyjne zenrarie Obozu Wielkie] 
Polski.

Dziś. we wtorek, o godz. 5-ej po poł. od­
będzie się w sal' Domu Związkowego przy 
ul. Mickiewicza (nad kawiarnia Anantyk) w 
Katowicach intormacyjne zebranie Obozu 
Wielkiej Polski, na którem wygłosz; efe aty 
pp. Generał Stanisław Haller i far. K. Hubert 
Rostworowski, na temat: „Geneza i cele
Obozu Wielkiej Polski“.

Początek o godz. 6-ej min. 30 wiecz. punk­
tualnie.

Wstęp za zaproszeniami.
— Z życia podoficerów.
Dnia 3 bm odbyło się konstytucyjne ze­

branie Zw. Podoi. Rez. w Wełnowcu przy 
licznym udziale członków.

Po zagajeniu i powitaniu zebranych przez 
P. Witailę, wybrano na przewodniczącego p. 
Krzykalę, wicepr. Kola katowickiego, który w 
krótkiem przemówieniu wyjaśnił cel izebraWa.

Następnie wygłosił reterat p. sekretarz Ko­
walski. Po referacie wywiązała się dyskusja. 
7 kolei przystąpiono do wyboru zarządu, w 
skład którego weszli: proz- p. Szyszka, wicepr. 
Wistulla, sekr. Musik, zastępca sekr. Kozioł, 
skarbnik Szostok, komend. Mądry; na ławni­
ków wybrano pp. Drzyzgę J Morgałę.

Przewodniczący złożył życzenia nowowy- ’ 
branemu zarządowi, zdając równocześnie prze­
wodnictwo w ręce prezesa.

Po omówieniu szeregu spraw natury we- 
wnęłrzuej. uchwalono zwołać następne zebra­
nie na niedzielę 10 bm. (K)

— Święto zakończenia roku szkolnego w 
Nc wym Bytomiu.

Dzień 1 bm. zapisał się w sercu młodzieży 
szkół powszechnych z Nowego Bytomia wiecz­
ną pamięcią, z powodu rozsiania się już na 
zawsze z mu rann s^kolnenii. W dniu tym ucz­
niowie obu szkól I. i II. wzięli udiział w solen­
nem nabożeństwie w kościele parafialnym, 
które celebrował ks. prefekt Szymala. Po na­
bożeństwie ks. proboszcz przemówił do serc, 
młodych obywateli, w gorących słowach. Po­
czem pochodem udano się do szkół, n gmlzinie 
2 zaczęła się uroczystość rozdania śwind :ctw. 
Poranek zaszczycił obemością ks. prob Szy- 
tnała oraz burmistrz p. Machoń. W sali ude­
korowanej Bielenia i wstęgami o barwach i 
godłach narodowych zebrała się młodzież. Naj­
pierw chór męski pod hałutą p. Wiechufy wy­
konał szereg pieśni. Poczem jeden z iwzniow 
v, imieniu całej szkoły podziękował kier. p- 
Biedrzyckiemu za jego trud i pracę, jaką poło­
żył nad wychowaniem ich dusz. Następnie p. 
kier. Biedrzycki w ślieznem przemówieniu po­
żegnał wychodzącą młodzież, życząc im szczę­
ścia i powodzenia w życiu. Po deklamacjach i 
śpiewie rozdano świadectwa. Pilnym uczniom 
w nagrodę dano książeczki do nabożeństwa oraz 
dwie paczk czekolady. Po chóralnem odśpfb- 
waniu „Boże coś Polskę“, uroczystość zakoń­
czono.

— Wy władtwka w polskiej szkole wydzia­
łowej

odbędzie su'ę w Katowicach we środę, dnia 
6 bili. w czasie od godz. 5—6.

— Walne zebranie Tow. Polek w Mysłowi­
cach.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w auli se­
minarium żeńsDego w Mysłowicach doroczne 
walne n. branie Tow Polek. Dokonano wyboru 
nowego Zarządu towarzystwa, do którego wcv 
szły pp.. Karolewiczowa. jako przewodniczą­
ca (p .wtórnie). Blachowska jako sekretarka. 
Schorska jako skatbmezka (powtórnie); jako 
członkinie Zarządu weszły panie: wizytatorn- 
wa Wojnarowska, Rabatowa, mepenasowa 
Laskowska, Stolecka, Slosarktwa, Rzeszot- 
kf>wn.r. Szafranowa, prokur! orowa Sortowa, 
Hallerowna i Bemowa, (m.)

— Z walnego zebrani; abstynenckiego w 
Mysłowicach.

niedzielę, dnia 3 bm. odbvlo się w Za­
kładzie św, JózeL. doroczne zebranie człon­
ków koła abstynenckiego. Zebianie zagaił ?re-. 
ezs kol i p. Sławiński, poczem przewodnictwo 
objął p. Kunsdorff. sekretarz Związku stowa­
rzyszeń abstynenckich w Katowicach.

Sprawozdania złożyli pp. Sławiński, 'etere- 
t líz Małoglówka i skarbnik Ogórek; po krót­
kiej dyskusji p. Sławiński wygłosił ref eut o 
potrzebie ,i zadaniach ruchu abstynenckiego. 
UstępuMeerm zarządowi wyrażono podzięko­
wanie za ciężka prací. Do Zarządu wybrano: 
prezesem p.' Sławińskiego (ponownie), zastęp­
cą prezesa P- Hallerównę. sekretarzem- p. Ma- 
łogłówkę (ponownie), zast, sekretarza p. 'Mi­
kę, skarbnikiem p. Ogórka (nonownie): ław­
nikami wybrano pp.: prokuratora Sojkę. Gór­
skiego i Jałowickiego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp. Ptaka. Barona i Robenka. (m.)

Z Król. Hui«.

! Awantura na dworcu.
Dworzec w Król. Hucie jest bardzo często 

widownią awantur i bójek. Po zamknięciu 
wszystkich lokato gromadzą się na dworcu 
noci goście w stanie oczywiście nietrzeźwym 
a więc o awanturę nietrudno. —

Ostatnio przybyli na dworzec dwaj bracia 
K. rzetn. z Król. Huty. uraczywszy się uprze­
dnio obficie wódką w „Monopol ■“ ayli już 
w stanie, kiedy zaczyrfają się halucynacje 
wzrokowe, zdawało im się. że obecny przy­
padkowo na dworcu kelner K. usługiwał im 
w „Monopolu“, podczas kiedy K. zatrudniony 
jest w zupełnie innei restauracji. Napadli za­
tem na Bogu ducha winnego K.. _ za to, że 
rzekomo miał za wiele im policzyć. W toku 
sporu ieden z kiewkich braci pobiegł to ku­
chni dworcowej, porwał nóż i zadał Sn kel­
nerowi K. ranę w głowę.

Awanturnikami zajęła się policja. —
! Wypądek.
W' nobbi; .po poł. zjeżdżał ul, Bytomską 

w stronę ul. Głowackiego w <feól. Hur i wóz 
ciężarowy firmy Langer, naładowany 60 cen­
tnarami mąki. Na narożniku ul. Głowackiego 
woźnica z powodu szybkiej jazdy nie zdołał 
na czas skręcić 1 wjechał pełnym pędem na 
schody .prowadzące na ul. Moniuszki. Wóz się 
przewrócił, worki z mąką przytłoczyły woź­
nicę, którego ciężko potłuczonego musiano 
odstawić do szpitala. Konie wyszły bez 
szwanku, uszkodzoną została- jedynie poręcz 
zelazna pizy schodach.

! Włamywacze pod kluczem.
W dum 20 ma-rca ' br. dokonano ' w Król. 

Hucie- włamania do złotnika Sachweh przy 
wL Jagiellońskiej. Prowadzane przez ekspo­
zyturę urzędu śledczego w Król. Hucie śledz­
two doprowadziło do ujęcia włamywaczy, 
którymi są dwai bracia Augustyn i Józef Go­
lik z Siemianowic. Zdradziły ich skradzione 
u złotnika koszule, które ubrali (jeden z nich 
aż dwie naraz). Część skradzionych rzeczy 
znaleziono u niejakiej Hetmanowej w Kato­
wicach przy ui. Andrzcu. znanej policji od- 
dawna paserki. Dwaj bracia zresztą mimo 
młodego wieku mają za sobą już kilka kar 
więziennych.

i Wyrodna metka.
Wczoraj rano znaleziono przed drzwiami 

mieszkania n;ejakiego Kasztana Alojzego, zam. 
w Królewskiej Hucie przy ul. Styczyńskiego 5, 
dziecko płci żeńskiej, liczące około 3 'mie­
siące. które podrzuciła niejaka Bończyk Klara 
z Chropaczowa. Dziecko oddano do Zakładu 
bł. Bronisławy przy ul. Wandy, za wyrodną 
metka śledzi policja. —

(:) Otwarcie wystawy niezawisłych arty­
stów.

W ub. niedziele o godz. 10 i pół rano otwartą 
zostła wystawa obrazów- urządzona Maca­
niem miejscowego komitetu malarzy w sali ra­
tusza w Białej- Po przecięciu symboliczne.' 
wstążki przez jedną z komitetowych pań, prze­
mówił do licznie zgromadzonych pizedstawi- 
oieli wszystkich sfer obywaicetekich obu miast, 
członek komitetu p. dr. ‘bafron. W imieniu ar­
tystów zabrał głos prof. Pieńkowski,

Zebranych powitał jako gospoda z miasta, 
komisarz r lues, wreszcie jako najwyższy 
rangą przedstawiciel Komitetu opieki nad żoł­
nierzem pułk. p. Wagner. Doskonale zorgani­
zowana wystawa budzi powszechne zaintereso­
wanie.

(:) Akcja zapomogowa w Bielsku.
Rozdział tłuszczu i mąki przydziclonei przez 

Województwo Śląskie dla bezrobotnych, ubo­
gich inwalidów, OTaz wdów po inwalidach wo­
jennych w Bielaku nastąpi w czasie od 7 do 9 
b, m.

Uprawnieni do powyższego rozdziału po­
winni się zgłosić po asygnaty w Magistracie 
miasta Bielska bhrro L. 25 w następujących 
dniach i rodzinach: czwartek 7 bm..wszyscy 
bezrobotni, o-’ godz. 2 i pół do 5 popoł.: piątek f 
8 bm. inwalidzi woiennł i wdowy po inwali-

z Zcarfi. T.
ŻADANIA METALOWCÓW.

Przemysłowcom sekretariat "Ki so­
wy Zv'ictZku metalowców Zagłębia Dą- 
browskiegc przedłożył następujące żąda­
nia: wszystkie dotychczasowe nlace za^ 
sadnjczo. dzienne podniesione w stana od 
1 kwietnia br. o 40 proc.; do ustalonych w 
ten sposób płac zasadniczych, jak "akordo­
wych I tak i premii przyznana zostanie na 
miesiąc kwiecień ogólna podwyżka w wy­
sokości 20 proc.; ceny akordowe ł rremje 
uregulował.e będą w ten spot ób. by śre" 
dnlo zdolny robotniL, pizy normalnej pro­
dukcji zarabiać mógł minimum 3G procent 
płacy zasadniczej; praca nadobowiązkowa 
w dni powszednie i święta wynagradzaną 
będzie według ustawy z dnia 18 grudnli 
1919 r. Dz. U. R. P. z 1920 r. pcz. 7; urlo­
py zatrudnionym rob >tnikom udzielane 
będą według ustawy z dnia 16 maja 1922 
roku Dz. U. R. P. nr. 40 z dnia 1 września 
1922 r.; świadczenia dotÿchc tasowe obo­
wiązujące z poprzednich umów pozostają 
w mocy; omówione i przyznane postulaty 
obowiązyi iai będą obie strony na czas 
nieogrambzo'i-v z tern. żc pożądane znilcny 
na dni 14 wypowiedzią 'o zostaną.

o —'
’+■ Kto korzysta z zapomóg.
W ostatnim tygodniu z ^apomóg Fun­

duszu Bezrobc pia i dora śnej akcji pań­
stwowej korzystało ogółem 7676 osób, w1 
tej liczbie 7004 bezrobotnych fizycznych o 
672 bezrobotnych umysłowych

W poszczególnych miejccowościach z 
zapomóg korzystało: Sosnowiec 1666, Bę­
dzin 845. Dąbrowa 551. Czeladź 213, gm. 
Olkusko-Slewieryka 541, gmina Rokifno- 
Szlacheckie 385, pozostałe miejscowości 
pow. będzińskiegc > 2349, w g.ninie Ogro­
dzieniec 349, w gminie Bolesław 168 oraz 
w reszcie pow. Olkuskiego' 609 osób.

+ Stan bezroóocH
Według danych statystycznych na te­

renie pow. będzińskiego i olkuskiego liczba 
bezrobotnych wyno ;i obecnie 14357 osób. 
•V •poszczególnych miejscowościach stan 
bezrobocia przedstawia się następująco: 
Sosnowiec 1350 osób. Będzin 1440. Dąbro­
wa 1003. Czeladź 710, gm. Olkusko-Sie- 
wierska 921. gm. Rokitno Szlacheckie 580, 
pozostałe miejscowości w pow. będziń­
skim 4J84 osób. W pow. olkuskim: w gm. 
Ogrodzieniec 701, w gm. Bolesław 300, 
oraę w innych 1163 osób.

-ł- Ze Stowarzyszenia Lokatorów w So­
snowcu.

Ubiegłej niedzieli odbyło się w Sosnowcu 
zebranie Stowarzyszenia Lokatorów, na któ­
rem wobec przybycia zaledwiie jednego człon­
ka Zarządu, omawiano tylko W formie dysku­
sji wolnej sprawy Stowarzyszenia, które chyli 
się ku upadkowi. Zebrani ostro wystąpili 
przeciwko rozwiązaniu Stowarzyszenia, o czem 
im, zakomunikował przedstawiciel Zarzadu. 
Przeciwnie, postanowiono jeszcze raz zwołać 
zebranie walne, wybrać nowv Zarząd i roz­
począć energiczną orącę. nie dla dobra je­
dnostek. lecz dla dobra ogółu. Jednocześnie 
postanowiono' zawiadomić o .przyszłem ze­
braniu członków płacących i nie płacących 
składki, by w jak najszerszym gronie omówić 
dalsze swe prace.

+ Śmierć wskutek poparzenia.
Dnia 3 bm. o godz. 8 rano uległ wypad­

kowi popai zeniia gorąca woda robotnik fabry­
ki Lamprecbta w Sosnowcu. Józef Porzycki, 
podczas wlewania wody do kotła. Porzyc- 
kiego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitalu w Sielen, gdzto zmarł tei.oż dnia 
o godz. 4.20 po -południu.

■ ■■ oOo ■

dach, od godz. 3 i pół do 5 i pół; sobota 9 bm.- 
ubodzy miejscy i różni ubodzy od godz. 8 do 12 
przed południem.

Zgłaszający się powinni przynieść ze sobą 
dokument 6twierdzającj och tożsamość, oraz 
poświadczenie biura meldunkowego, iż stale w 
Bielsku zamieszkują.

Wj dawanie żywności nastąpi w poniedzia­
łek, d">a 11 bm. od godziny 8 do 12 przed poł. 
w hali gimnastycznej przy ulicy Staszica 8.

i i Mianowanie.
P. Leopold Gruber, naczelnik sądu pow. w 

Rymanowie został zamianowany sędzią okrę­
gowym x Cieszynie.

(:) Z sali sądowej. 1
Przed sąuum w Cieszynie stawali Fr. Kral 

z, Jaworza, Józef Knyps z Jasiemcy i Jan 
Gawlik_ z Godziszowa, oskarżeni o szereg 
włamań i kradzieży popełnionych w okolicy 
Bielska. — Oskarżeni byli również Fr, Knyps 
wraz z żoną Stefanią zamieszkali w Górce 
Malej o "dbiór i sprzedaż skradzionych ize- 
czy. Włamywacze skapoi zostali na 1 rok' 
wzgl. 8 miesięcy ciężkiego więŁienia. zaś Fr. 
Knyps wraz z żoną za paserstwo na i miesią­
ce wiezienia z odroczeniem kaTy na 5 lat.

(:) Niestosowny sposób kwestowania
Komitet opełt nad wdowami i sierotami 

wnjenoemi przy Zarządzie ■ Związku , inwali­
dów w Cieszynie urządził w niedzielę zbiórkę 
ubcTną. Mc zna było przy tej sposobności,zau­
ważyć. ’:e nie wszyscy zbierający mieli puszki 
zamknięte, lecz zbierano także m otwarte ta­
ce. Powinno się stanowczo unikać takiego spo­
sobu kwestowania, by nie dać nikomu na mniej­
szego podejrzenia, czy zebrane pieniądze rzc- 
cí ywiście w całości wpłj "ą na przeznaczony 
cel, zwłaszcza jeżeli kwestujący są osobami 
rnalolerniemi lub nawet dziećmi, (h.)
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Cedr i Csírada
L. Występ Olglnpl w ..Rlgoletto“.
Dziś wystąpi tylko jeden raz znana Już. 

ťute.szej publiczności ze swych świetnych 
występów w ..Tràvldcie'1 Ol-ra O! sin a w no­
wej kreacii, w operze „Riguletio“. Partię tę 
Olga Olgina zalicza do najświetniejszych w 
swym bogatym repertuarze. Pjrrije Księcia 
śpiewać będzie p, St. Drabik, Rigoletta p. 
Bur. Narożny.

A Wznowienie „Cyganerii“.
W sobotę Teatr Polski występuję ze wzno­

wieniem przepięknej opery Pucciniego „Cy­
ganeria“. Próby orkiestrowe odbywają sic ped 
kierunkiem P, M. Zuny. Re żyt. uje P. J. Stę­
pniowski. Obsadę tworzą: PP. Lubicz. Bie­
lecka. Reychan. Drabik, Mazanek, Narożny, 
Kopciuszewski ï Romanowski.A Muryla Greiro.

Światowej stawy tancerka, której pierwszy 
występ w Teatrze katowickim zapełnił wi­
downie po brzeg) wytworną publicznością, 
wystąpi jeszcze raz w Teatrze Polskim w 
środę dnia 13 bin.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi- 
cach.

Wtorek : „Rigoleüo“ (występ Olginy).
Środa: o godz. 3 po poi. dla młodzieży 

szkolnej „Kościuszko pod Racławicami“.
Wiecz.: „Rozwódka“ po raz III.
Czwartek: niema przedstawił.nia.
Piątek: „Rozwódka Po raz IV.
Sobota: „Cyganeria“ (wznowienie).
A „Tajemiica powodzenia“ w Rybn’ku.
We wtorek dramat katowicki wystawia 

w Rybniku swą ostatnią premierę. aTcywe­
sołą „Tajemnice powodzenia“.

A „Kościuszko“ I „Lnkire" w Ple'sku.
We czwartek do Bielska wyjeżdża cały 

teatr katowicki, gdyż w dmij tym po poł. 
o godz. 3-ej wystawiony będzie w teatrze 
Bielskim „Kościuszko pod Racławicami“ zaś 
wieczorem opera Dclibesa: „Lakme“.A „Dai.iv i huzary“ w Rudzie.

W piątek dramat katowicki wystawia w 
Rudzie arcywesołą komedię Fredry: „Damy 
9 huzarv“.

A „Tajemnica powodzenie w Król. Hue e.
W sobotę dkamat katowicki wystawia 

w Rybniku swe ją ostatnia nowość repertua­
rowa.. arcywesołą „Tajemnicę powodzenia“.

Program raďowy
na dzień 5 kwietnia bm.

Warszawa. 1111 m.
15—15 25 Komunikaty gospodarczy 5 me­

teorologiczny. 113- 16 25 Wykład. 16 45 -1710 
Odczyt „Ogród Sauk!“. 1713 Koncert. 18 40—
19 Rozmaitości. 19—19 25 Odczyt. «Ä'cie 
obyczajowe i towarzyskie Paryża pu Wiel- 
k sj Rfcwolucji". 1.9 30- 19 45 Komunikat rol­
niczy 19 45—20 10 Odczyt „Dzieje Kwiatu“.
20 lu- 20 39 Przciwa, przepuszczalnie komu­
nikaty. 20 30 Koncert kameralny.
Kraków. 122 m.

17 15—18 40 Transmisja i Warszawy. 18 40 
—19 Rozmaitości. 19—19 25 Odczyt „O pow­
szechności poczuć twórczych“. 19 30—19 55 
Odczyt ,.W świętem miaście Tunisie Kałrua- 
nje“. 20 30 Transmisja z Warszawy 
Wrocław 322.6 m.

16 30—18 Koncert. 2230 Muzyka tameczna. 
Praga. 3s8.9 m.

11 Reprod keje muzyczne. 1215 Koncept 
lb 30 Ko..cert. 20 Koncert. 21 45 Muzyka 22 15 
Transmisja wspólna dla Bratiskiwy.
Londyn. 361.4 m. _ .

13—14 Koncert Sekstet Oloi. 18 Radjcor- 
kiestra taneczna. 1915 Muzyka Jcrgjiisza Lia- 
uunow. 2140 Koncert. 22 30 -24 Muzyka ta­
neczna.
Stut.gart. 379,7 m.

1615 Koncert. 20 Koncert mistrzów.
Brno, 4412 ni.

1215 Koncert. 19 Koncert. 21 Koncert. 
Rzym. 449 m.

17 15—18 30 Koncert.
Berlin. 483,9 tn

1630—18 Koncert orkiestry. 2030 W* Soły 
wiec7Ó,
Wiedeń, 617,? m.

11 Konce.:. 1615 Koncert. 20 05 Wieczór 
sonat. Beethoven 2105 Wieczór pleśni ludo­
wej.

Wiosenny sezon

fisypiełewy uKowtf

w žegleSfowie-idrola nad Popradem
Preria telegraf Kegiestów-Zdrój.

Stacja kolejowa Zegicstów-Ztroj. 
zakladz.e zdrojowo-kąpielowym 

impi »czyna się w tym roku 1« IHOlfl 
i trwa do 31-do ma’f 

Koszta 3-tygodniowej kuracji ryczał­
tem zi 260 .....

Koszta 4-tygodniowej kuracji ryczał­
tem zł. 330.—.

Ryczałt obejmuje: 1. Koszta pełne 
kuracji kąnielowej (kąpiele mineralno- 
gazowe, borowinowe) wedle ordynac,. 
lekarza, 2. pełnego utrzymań* a (w ktu 
i pomieszkania), 3. opieki lekarskiej, 
4 opłat zdro,twych i komunalnych, 
5. transportu bagażów, 6. napiwków ect.

Zarząd zdrojowy przeznacza 200 
miejsc w zakładzie na warunkach ulgo­
wych. Zgłoszenia skierować należy pi­
semnie p a „Zarząd Zdrojowy w Żegie­
stów it-Zdroju. Bo !43i

ZE SPORTE
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W śZOPiE- 

N1CACH
dnia 2 kwietnia 1927 r.

Pchniecie kulą o rlagrodę wędrowną^ p. Fran­
ciszka Liczliinskiego z Katowic.

Do zawodów zapisało się 7 lekkoatletów, 
wśród których brak było zeszłorocznych asów. 
Nagri.de zdobył Antoni Oska wynikiem 10,1(1 
m,- 2. L'jio z K. S Rnżdzień-Szopienice 1 54 
m. nowa gwiazda lekkoatletyczna: 3. Ro­
gowski z K. S. ,-22‘ Mi la Dąbrówka 8.67 
m; 4. Ba.rtniczek T. U. Sokół Orzesze 8,65 m; 
5. Klapczyk z T. O. Sokół Żory 8.16 n; 6. 
Skolik z K. S. „Jedność" Siemianowice 7 80 m; 
7. Stolarczyk z T. G. Sokół Ligota 71#8 m. 
Ostatni jako niestow^rzyszeni w G. O. Z. L. A. 
p-izii kenkiirsem.
Skok wdał o n/.g.odę węd, owm, »inny J. Pacz. 

ko wski i Synowie z Katowic.
Zawody te wykazały przedewszystkiem 

znaczenie zapraw” zimowej, jaką dawał 
„Ośrodek Wychowania Fizyc/n go“. Muno 
bardzo niekorzystnych warunków atmosfe­
rycznych, wynik zwycięzcy jest znakomity. 
Nagrodę zdobył Władysław Lebiod z i k z 
Harcerskiego K. S. Katowice -.vyniklém 6. Ž0 m. 
Wynik lepszy, od wszystkich innych wymków 
w roku ubiegłym. Następne miejsce zajęli: 2. 
Rogu w ski K. S. ,22“ Miła Dąbrówka 6,84 
ni; 3. Sobik z T. G. Sokół Żory 5,60 m: 4. 
Oska K S. P'U/dzitń-S70Dienice 5.33 m: 5. Sko­
lí.:, „Jcdnu-Tć“ Si cm anowice 5.30 m; 6. Bartni- 
czck T O. Sokót Or/esze 5.0S m: 7. Stulla z 
T. O. Sokół Ligota 5,05 n: 8. Kaptur z T. G. 
Sokol Bogucice- 4,94 tn; 9. Antes A. Z. S. Kra­
ków 4,85 m: 10 Kahnovski K. S. Roździeń- 
Szopicniee 4,83 m; 11. Matnia Sokół L-gota. 
12. Ofiuk Sokół Orzesze.
Bieg 400 m o nagrodę wędrow ną kawiarni 

„Astorja“ z Katowic.
Do biegu stanęło tylko 5 zawodników. Bież­

nia bardzo miękka, zimno dokuczliwe zbvt sil­
ny wiatr u;emnie wpłynęły na wytuk. Nagro­
dę zdobył Rojek z K. S. Rnżdrień-Szopiem- 
ce w czTSie '67,4 s. 2. A n t e s z A. Z. S. Kra­
ków o 5 m. za pierwszym3. Kocur z K S- 
Roźdzncń-Szopicnice. 4. Ouok z T. G Sokół 
Orzesze. 5. Orendorz z T. G. Sokół Bogucice. 
Rzut dyskiem o nagroię wędrowną Urmy Że­

lazo i Metel z Mikołowa.
Zawody w rzucie dysk'cm nie stały na zbyt

wysokim p rziomie. Wyniki uzyskan > słabe, Na­
grodę zdobył Rogowski z K S. „22“ Mara 
Dąbrówka wynikiem 28,35 m. i. Oska c K S. 
Rożdzień-Szopienicc 26,-i9 r 3. Sobik z T. 
G. i%nkół Żory Î5J9 m. 4. Klapczyk z T. G. 
Sokół Zory 24,86 m. 5. Sfcóliik niestowaxzyszo- 
ny 23.93 tn. 6. Bartukzek Sokół Orzesze 22,59 
m. 7. Antes A. Z. S. Kraików.
Stok o tyczce o nagrodę wędrowna Urmy 

„Sport" z Katowic.
Fenomenalny skok wykonał poza komcur- 

stm por. (j D wski >nswi\t.-r sr rowy 
Ośrodka Wychowania Fizycznego w Katowi­
cach. Skok 3,34 m. o 9 cm lepszy od rekordu 
Śląskiego, nie może być uznany jako rekord, 
ze względu na to że wykonany został poza 
konkursem. Por. Gilewski jest w Polsce naj­
lepszym skoczkiem o tvezee 1 będzie bronił 
barw Polski przeciw Wl idiom w Rzymie. Na­
grodę 7,dobyt wynikiem 3,24 m. 2. Oska z K. 
S. Rożdzicft-Szoplenice 2,70 m 3. Rogowski 
z K. S. „22“ 2,65 m. 4 Krptur Sokół Bogucice 
5. Kierot Sokol Siemianowice.
Sl ok wzwy#, o nagrodę p. Je-zego Andersa, 

W zawodach wzięło udział II zawodn ków. 
Nagrodę zdobył GD e wski K. S. Rozdzleń- 
Szopienice wyniiDcm 1,54 m. 2. O s k a /. K. S. 
Rożdzień-Szopienice 1,49 m. 3. Kaptur T, Oj 
Sokół Bogucice 1.49 m. 4. Klapczyk z T. G- 
Sokół Żory. Ô. Skohk .liestowarzyszony. 6. 
Nowak z K. ». Rozdzień-Sz^pienice. 7. Stulla 
z T. G. Sokół Li-jota. 8. Sohk z T. G. Sokół 
Żory. 9. Kocurek z T. G. Sokół Bogucice. i0 
Bartnie zek T. G. Sokói Orzesze. 11. Obok T. G. 
Sokót Orzesze.
Bler 100 m o negr"dę wedrowra p. Macielew- 

rkhg" z Katowic.
Bieg ten budził zrozumiałe zainteresowa­

nie. Stanęło do zawodów 8 zaw dników. W 
pierwszym przedbw gu zwycięża Wł. Lebicazik 
z H. K. S w czasie 12 s. Za nim o dwa metry 
cobiik z T. G. Sokół Żor”. 3. Antes A. Z. S. 
Kraków. 4. Matula Sokół Ligota. Drugi . od­
bieg przynosi niespodziankę. Rojek z K. S. 
Rożdrień-Szopienice bi e o pierś M. Blitzera z 
Ż. K. S. Bair-Kochba Katowict w czacie 12,2 s. 
W finale zwycięża WI. Lebiedzik w cza­
sie 12 s. Drugi o metr za pierwszym Rojek. 
Dopiero trzeci Blitzer a ostatii1 Sobik.

Kto dba o swe zdrowie
powinien do każdej kąpiel; dodawać SILV— 
OZON — „MOTOR“ w gałkach. Po kąpieli 
z iedną gałką Silv—Ozon—„Motor“ każdy 
czuje się mocniejszym i orzeźwionym. — 

Silv—Ozon—„Moto”“ jest bezkoukurency,’- 
nym preparatem, przyrządzonym źe świeżej 
kosodrzewiny. —

Wystrzegać się tanich lecz bezwartościo- 
wycn naśladownictw. pozbawionych własno­
ści leczniczych. —

Fr, szwajcarskie 171.72 171.33
Fr. francuskie 34.90 34.83
Fr. belgijskie 24.75 24.70
Lii v włoskie 41-90 41-82
FI. holenderskie 357.20 356-49
Korony czeskie 2b,45 26.40
Korony szwedzkie 238,50 238 02
Korony duńskię 237.50 237-02
Korony tn yr veskie 231.55 231.09
S. austriackie 125.59 125 34
Mk niemieckie 2.1.25 210.83
Dni. kanadyjskie 8.91 8,87
Gd. gdańskie 173.10 172.75
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.147
1 złoty w złoci p- 172.30
1 mk. niom. w zło cif“ 2.12170435
Pożyczka dolarowa 53250

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 4. 4. (wf.k) Dóbr Stanów Zjc- 

dmjczjnych 8,92. sprzedaż 8,9-. kupno 8,90. 
Obrót ogólny wyniósł około 120.000 dol irów, 
w tum okuło 50.000 gutówką. Całe zapotrze­
bowanie pokrył Bank Polski. Rubel złoty 4,65. 
Złoty w złocie 172,30. Dla akcyj panowała 
w porównaniu do soboty -tendencja słabsza. 
Z pożyczek państwowych słabsza była 5 proc. 
konwersvina i 5 proc. premiowa c* larowa: 
mocniejsze były isty zastaw me listy Banku 
Gospoaarstwa Kra'ov. ego i Państwowego 
Banku Rolnego. Inne listy zastawne słabsze.

Berlin 4 4. PAT. Dewizy wschodnie: Wy­
płaty na Warszawę 47,13 - 47,37 na K-towice 
47,08 47,32 na Poznań 47.0"r -47,295. ,15. Bu- 
karesat 2,55- 2,57. na Rygo 81-81,20. n* Re­
wel 1.112—1,118. na Kowno 41 ,o45—41,755. 
zlot” 46.935- -47,415.

Warszawa. 4. 4. PAT. Partery państwowe: 
5 proc. pożyczka konwers. 60.75— 50,50, po­
życzka dolarowa 84,75. doiarowka 5 53 
—52.75.

Ze stowarzyszeń.
♦ Stów. Stenogra ów systemu Stołze* 

Sch.es a-BaiczriiskiM
w Katowicach uizadza w dniu 7 »m 

(czwai tek) zebranie miesięczne w szkok Ja- 
gid'ońsgiej przy ul. Jagiellońskiej o godzinie 
7 i pół wieczorem.

+ Zebranie w L-’-’e „nikách.
Zespół Zrzeszeń Polskich w Łagiewnikach 

zwołuje walne zebranie w dniu 7 bm. godz. 
19-tej na sali p. Brzóski w Lagi® unikach.

+ Zebranie cechmlstrzów.
W środę, dria 6 bm. o godz. 4 po pud. 

odbędzie się w lokalu ..Domu Związkowego* 
w Katowicach przy ul. Mickiewicza posiedze­
nie wszystkich cechmisiirzów Woj. Š1.

Wiadomości gospodarcze.
SPRAWA POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ 
)ŁA PRZEfiiYSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Już kilka dni temu ipcjawiły się w pra­
sie informacje, że przemysł górnoólaskj. a 
zwłaszcza hutniczy pranne w najbliższej 
przyszłości przeprowadzić rtorgai lizai :ję 
i poczynić poważne inwestycje w swych 
zaklack,cl* Dla tego planu konieczną j^t 
poważniejsza pożyczka zagraniczna. O- 
statmo pojawiły się w prasie ir formacjo, 
które podaja rzekome szczegóły pożycz 
ki i warunki jej dla tutejszego przemys u 
hutniczego. Jak się informujemy, w tut. 
kołach przemykowych, które prowadzą 
rozmowę w sprawie uzyskania ewentual­
nej pożyczki, nic nie wiedzą o poda.ty h 
szczegółach, a stanowczo zaprzeczają. ła- 
koby bawił na Górnym Śląsku przedstawi­
ciel ' oupy ame rykańskiej.

Tutejsze sfery przemysłowe katego­
rycznie zaprzeczają temu, jakoby grupa 
amerykańska żądała dla sbble jakichkol­
wiek stanowisk kontrolnych w tut. prze­

myśle, lub organizacji handlowej, jaką jest 
syndykat.
REKORDOWA CYFRA PRODUKCJI W ZJED­

NOCZONYCH HUTACH KRÓL, WSKIEJ 
I -.LH.T

Prolukcja stali surowej w Zjednoczonych 
Hutach Królewskie» Laury osiągnęła w mar­
cu b. r. 33.600 ton, W ten sposób huty te nle- 
tylko przekroczyły swą predykcję przedwojen­
ną. lecz wogóle os ągnęły w tym miesiącu cy- 
•-e rekordowa za cały ."6-letnl okres swego 
Isinienia. Huty te rozwijają od paru miesięcy 
nadzwyczajną ekspansję eikspormwą, chcąc 
■przez to sobie, jak 1 całemu nolskiemu prze­
mysłowi hutniczemu, zapewnić odpowiednią 
kwotę ek] ortową w M.ęd^Tiarod 'rwym Karte­
lu Stalowym. Do osiągnięcia iego sukcesu 
przyczyniła się także niemało ogólna potrawa 
sytuacji gospodarczej v kraju i wzrost uon 
suircji zelaza na rynku wewnętrznym. Dla 
należytej oceny nadzwycza nych postępów v 
naszym przemyśle hutjiicz.m warto zaznaczyć, 
że produkcja wszystkich hut g»/ii ośląt kich w 
grudniu 1925 r. wynosiła zaledwie 24.000 t„ I 
że zatem w marcu b. r. produkcja tego jedne­
go tyilko przedsiębiorstwa przek-oc7yła pi. 
dukcię wszystkich hut górnośląskich w grud­
niu 1925 T. o pełne 40 proc.

Nadmien’i przytem wypada, ie 'jednoczo­
ne Huty Królewska i Laura nadzwyczajny 
swój rozwój w ostatnim okresie zawdzięczała 
w dużej mierze energii ] wysiłkom obecnego 
zarządu, t. j. pp. Kiedronta, Haasego i Bern­
harda, którzy nie ograniczyli się do rynku zby­
tu w sąsiadujących z Polską państwach. lecz 
ekspansje swego przedsiębiorstwa sk:eiowal'. 
również z nadzwyczaj pomyślnym rezultatem 
na rynki zornorsk e iak n p. ďo Indii, Afwki 
Południowej, Południowe» Ameryk' a głównie 
do Japor.H, bijąc na rych wczysfkich egzotycz­
nych rynkach konkurencję głównych producen­
tów wy robót hutniczych, t. J. Angiję. Niemcy, 
F ranc ię I Bi Idę.

BANK PCI SK! OTDZIAL W KATOWICACH
płacił 4 kwiebiła br. za:

Doi. amerykańskie 3 91 8.90 R.89
F. angielskie 43.37 43.28

DAWNIEJ .PARA GON-BLOK“ —
DflSRJ „PCLSKI BLOK KASOM Y .

Kto z publiczności nie zna owej . w teczki 
kasowej, którą w nowoczesnych rzedsię- 
biorstwach handlowych całego świa a a za­
tem i w Polsce, otrzymuje każdy hPjrâçy? 
Jedną karteczkę zatrzymuje sprzedający 
a drugą karteczkę, czyli kopię, zabić,™ ku­
pujący z sobą do domu. Kartei zki te nie 
przedstawiają według ustawy stemplowej ro­
dzaju kwi*u. leci. są wykazem zakupionego 
towaru.

Gdy où 1 stycznia 1927 r. zaproy^i lżono 
Stemplowanie kwitów i w zachodniej Pob-je; 
rozpatrywano sprawę Polskiego Bloku Ka­
sowego. a ostatecznie (zapadło postanowienie, 
opublikowane przez Ministerstwo Skarb- i za­
komunikowane Izbom Skarbowym 1 ïcçzy- 
pospolitei opiewające. kartek 'o'skiego 
Bloku Kasowego, wydawanych w handlu de­
talicznym, nie identyfikuje się z kwitami, 1 że 
kartki są wolne od op!atv stemplowej.

Teraz mają wszyscy wolną d, ogę di, za­
prowadzenia u siebie Polski ;h Bloków Kaso­
wych. tego najlepszego kontrolera między 
ekspedycją a uasą. Jeżeii zwracam' na to 
uwagę, że kartki te nie podlegaj opłacie 
stemplowej, to nie wątp'my. że cale kupiec- 
two RzeczypospoUtei pośpic 2 v sko­
rzystania z tej niezbędnej podstawy dla każ­
dego domu handlowego i zaprowadzi u siebie 
Polski Blok Kasowy, specjalnie i praktycznie 
wykonany, a pifcytęm bardzo tani, w Dru­
kami Polskiej T. A. w Bydgoszczy, ul. Ja­
giellońska 10.

Odpowiedzialni redaktor:
StntD«ław Njmti» trawie*

SVvTLTA WIELKANOCNE BEZ PLACKA?
Nie ta nicnrożliwe J na to nic zgodzi się 

tci żadna pani domu. Mnóstwo rad i wska­
zówek co do najlepszego sposobu pLezcnia 
zawiera n0Wa książeczka Oetkera u vdanie F 
z kolorowi m li istracjaml. Podaje ona. jak 
można piec dobrze a — tamo. Do nabycia 
we wszystkich składach spożywczych.

NOTO >'/ANlA OE Wir? z dnia 4. I¥. 1921 r.
JL

DEWIZY

St
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w zł.
Notow.
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w Wanzamic KltlWl-

cach
«)

Odałlskn Barilnlt Londynie nowym
Jorku řaryku Pradze Zurychu ItflBdltili

śrutu Im

V ir6zawa 91/2 100 zł. r L 43.50 mm —, 57.90
Katov ice 9»/2 — 100 zt. — — — — — — —
Odańsk 6»/2 113 100Qd.RU — — 8194 — — —
Berlin 6 123.45 1 R. M. — 2040- 23.71 .— 123,25 -
Helgja 61/2 100 100 fr. b. 124.81 124,19 58.715 j4.93»/ł 13.91 - 355.— 7220
ťukjri szt 6 100 100 1. — — 807.— — 15.40 3.10-
budap. szt 7 105J01 100.000 (. »J — — — 2782- — — 90.80
tioiandja 3V, 203.31 100 gd. h. 359 357.20 168 98 12.14'/« 1021.50 203.0a
Kopenhaga 5 138.88 100 k d. — 11271 18.21- 26.69- 631.25 133 60—
Londyn 5 25.22 1 ś. 43.5 43.37 20512 4.85«*A 124.02 25.25'/a
Nowy-Jork 3*/2 5.18 1 $ 8 95 891 4.22.30 485» Av — 25 52% 5.197/«
Paryż b 100 100 fr. fr. 35.11 34.99 16. 15 124 02 3,91»/« 20 36Vi
Praga 6 105.01 IOU t- UMU- 26.57 26.45 12.509 164.00 — — 15 39-
Rzym 7 100 1001. 43.09 42,«>0 20 2„ 10165 4.77 V2 121.85 24.82Va
Szwajcar)» 3*/2 lOu lOOfr.szw. 172.55 171,69 8122 25.25' 1 19.24- 49356

■ ,c;holm 4»/2 133.88 lOOk. szw. _ 113.16 18.12'/« 26.80- 684.— 139,30—
Wiedan 7‘/t 105X11 100 Lzyl. 126.20 124.19 59.38 34 52 — — 7j,12‘/a

0) procento«« I tderal ,.wrvi Bank * VwUloo* irxcz Bank Śląski Banque de Sllesb
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Stt. 9.

można znów otrzymać me 
wszystkich aptekach 
olski w cenie zł. 6.50

)
Małżeństwo z 
jodnem dziec­
kiem poszukuje 
■od 1 maja bez 
względu na o- 
Xolxe l—3 u- 

meblowanydh 
(pokoi ewtl. z 
calem otrzjma­
rném. Zełosze* 
nia uprasza się 
do Polonii Dod: 
..Małżeństwo“.

^Mieszkania

■cek® k Ararat«
> .Ołów c li*, "thanowi J**œ*t«»

Nasz wspaniały propraní podwójny
Wzruszająca tragéd ’a p t.

Ofiary wtóif ac^tid
W głównej roli: Bernard Qoetxki.

. Pomdtoi

Tamerüa z Sswtili
W róli głównej:

1*B

wtórna £ kiwt:'nia tu
«INO A POUw7
... otow8afe, sali cca I J«i> iirieoEna.

)
Dziś í dn, następne:

JfsicsfMiEf» Martini
w swoim największym filmie p. t.

Pvc’çs Fcť’k!e
w niebezpieczeństwie

Wielki dramat sensacyjny w 10 aktach.

■HAÏOH1CK <<
KLiiO UNION_______________

€Scm&$c i €%f£ci
Wielki dramat w 12 aktack.

99

Mira©
aí Aívlce. m i

BALAST
— S'tSCSSj®

Olbrcymi film wiedeński S-ischa

zachwycający film wzięty z życia Prateru 
ludowego w Wiedniu.
W głównych rolach:

„Polski Valentino“ Igo Sym najpiękniejszy 
mężczyzna świata.

Nit? f:ildCtPerd. Leopold), Hij-» Thlmlg
Reżyserował: AiieFisand-T Koiowrał 

i jego wsptifpracownicy

fâestamÆCia fhtnrrrf
ibbH!^ właściciel: X. Tldl e ni,

W środę, dnia 6 go kwietnia

WielMc &ďc
Począwszy od rodziny 10 rano pctöfli ftíli“

O ^ u».

Specjalność:

Kolacja Półtpiski

• ^ “■■ ■r garniero- 
kiełbas wane.

Kiełbasę również poza dom — Pierwszorzędne obi-dy 
i wielki wybór kolacji a la ca rtc 

Najuprzejmiej ~.aprasŁa
Krem 1434 V*. Z. M. 7ranltza.

IOST
BbŁ fcierií Krśliigj

są do nabycia 
Cena losu zł. 1.—
11 losów zł. 10.—

Cip 21. kisły W 

S Paarst Kasah, '
Loterji Paiistwowej. 

Gniezno, ulica Tumska nr- 5 
P K. O. Poznań 207.907 

Telefon 200 Po 1375

SPOtKA StDlAHZY KRAKOW KIGi
. ”B3i<

Krakow, św. To.nasza 31 
poleca meble pierwszej jakości

— 227 —

Gościnność tłustej Francuzki podziałała uspakajająco na 
Głafirę Siemiouownę, której sie coraz więcej me podobało 
w winiarni.

— Mersi, madam! — dziękowata Ołafira Sientionowna. 
— Goprawda nie chce mi się już wcale pić, ale wypada, żebyś 
także postawił butelkę. Trzeba jej oodziękować za gościn­
ność.

— Naturalnie! Naturalnie! — rzekł Mikołaj Iwanowicz i 
zawołał: — Butelkę szampana! Madam! Szampan!

W wiiniatni nie było wina szampańskiego, lecz tłusta Fran­
cuzka posłała służącą i wkrótce zjawiła się butelka szampana. 
Gospodyni natychmiast otworzyła ją i zaczęła nalewać ao 
kieliszków.

— Za zdrowie Francuzów! Pur le franse! — zawołał 
Mikołaj Iwanowicz.

— Vive la France! Vive les français! — odpowiedziała 
Francuzka, wstała z krzesła, wyprostowała się á podniosła 
efektownie, teatralnie kielich do góry.

Ma toast „vive la France“ zwrócili uwagę również Fran­
cuzi, grający bez marynarek w domino i też krzyknęli „vive 
la France“. Mikołaj Iwanowicz natycnmiast zażądał jeszcze 
dwa kieliszki i zaproponował Francuzom, żeby wypili z nimi 
Francuzi przyjęli zaproszenie i krzyknęli: „Vive la Russie“. 
Wszyscy siedli przy jednym stoliku. Dorożkaiz, oczekujący 
na ulicy małżonków, słysząc wesołe toasty , w winiarni, też 
zaglądnął do szynku. Mikołaj Iwanowicz żażądał i dla niego 
kieliszek. Jednej butelki nie wystarczyło i „trzeba było po­
słać po drugą. t , . r

— De mitel de! Dwie butelki! — wołał Mikołaj Iwano­
wicz do wychodzącej służącej.

Głafira Siemionowna pociągnęła go za rękaw.
— Dosyć, dosyć! Nie potrzeoa więcej! Daj lepiej moją 

szklankę dorożkarzowi. Ja i tak pić nie będę! — mówiła Gla­
tira Siemionowna, lecz Mikołaja Iwanowicza nie można iuż 
było zatrzymać.

— Nie wypada, Głaszeńka, nie wypada! Piiemy za Ro­
sjan, pijemy za Francuzów, więc nie wypada, żebym oszczę­
dzał na butclće! Zatrzymuj mnie w innvm wypadku, ałe tym 
razem nie mogę cię usłuchać, nie wypada! — odpow iadał.

Kiedy zjawiły się dwie nowe butelki szampana, doroż­
karz też przysiadł się do stolika. Starał się coś odpowiedzieć 
Mikołajowi ,wanowieżowi, wskazując palcem na swoją pierś 
i i>owtarzając słowo „royaliste“, lecz ani Mikołaj Iwanowicz, 
afii Głafira Siemionowna nic nie mogli Zrozumieć, o co mu 
chodzi. Tłusta madame Bavolet ożywiała się coraz więcej. 
Z początku zaczęła się sprzeczać z jednym z Francuzów dcz 
marynarki, wspominając z zachwytem o cesarzu Ludwiku 
Napoleonie i ściskając rękę dorożkarzowi, potem zwróciła się 
do małżonków' j zaczęła znowu mówić o Petersburgu, skoń­
czyła wreszcie na tem, żc wziąwszy do ręki kielich, stanęła 
na środku sklepu i zachrypniętym bary tonowym jakimś gto-

jta rejory Województw: Pomor- 
s Ir ego Poznańskiego i Śląskiego, 
poszuk. do działu sp-zedży książek 
na raty. Refit ktu emy tylko na 
dzieln.i sobdn. kan.lyoatów, którzy 
z pełnem oddaniem poświęciliby 
się ofiarowanej tutaj prac-' Po­
sada stała gwirantu-ąca przy pe 
wnej przedsiębiorczości i incjat 
zupełnie dostaClie dochody. Ofer 
ty >: podaniem reKrencji, dotych­
czasowej działalność i odoisami 
świadectw, prośmy kierować pod 
adresem: Polskie Towarzystwo 
Księgarni Kolc owych 
Sp. Akc w W ■_ ^ Vał
■v Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 16

Poszukuj 4 od zaraz

MIESZKANIA 
t—2 pokûio-we. 
EO poszukuje 
się od zaraz tub 
później. 7gIos.z. 
do Polonii pod: 
„Mieszkanie nr. 
100“.

^ Zgubiono

lepszem wykształceniem, która 
jest w stanie dwom młodym 
dziewczynkom udzielić lekcji w 
dobrym języku p Jskirrt w słowie 

piśmie. Z Roszeni: pod „Bo 
1435“ do Polonp Katowice.

Zarząd większego przedsię­
biorstwa przemysłowego 

poszukuje

10 14

SZOFER
,p'.enw rorz-ędny, 
mogący wyko­
nywać samo­
dzielnie mniej­
sze repan acje, 
dobrze s'iç pre­
zente« cy po­
trzebny od za­
raz względnie 1- 
5. 1927 r. dio no­
wego w-ozu kry 
tego (limuzyna). 
Oferty wiraiz z 
referendami u- 
prasza się nad­
syłać do Mioiij 
■p. „Skj 1708 a“. 

1408 a.

Qitxy i 3itutki/
i ťáitítní'"á''kméáMéí"'t'//

Żądać w hurtowniach 
detalicznych składach tytoniowych.

j ( ^uPna )
KUPIE WILLĘ
lub lepszy dom 
mtiészlcal ny bez 
lokatorów k o- 
grodem d ewjtí 

ipo'cm w Li­
gocie Piszczyń- 
jtkicj lub w 
Rybniku. Ofer­
ty do Pokunji, 
Warszłifwska 4, 
!>0id „Kupno nr- 
1330 a-“

POTRZEBNÄ
wykwajl.ii kowa­
na panna do 
dziecka. War- 
szaiwsi' i 61. II. 
piętro.

1710 a-

POTRZEBNA 
panienka do 
skfaid i i pomo­
cy burou cj pi­
sania na mniszy- 
niit w językach 
połslkim i niem. 
Zgtos -en a 
wFotonji“ Króil 
Urna

1420 a.

Jest tanin do 
nab da

forłep an tet 650, 
rower 90 tzl, le­
żanka 55 zt, 

kuchma kom­
plet 120 zt wó- 
zeik ręczny 30 
zł. (kmua^jultia 
nr- 32, I. prawo, 

1418 a.

4przea_ie

MOTOR nc wy 
gaz ssany

tSaiiKeas) 50/55 
koni, Baizowiiiia, 
rurociągi etc- 
Kompletny do­
la1 ów 2400,
cDrzt,da: Lnż.
B'nder, Kra­
ków, Gertrudy 
nr. 23. 1356 a

AUTO „Presto“
sz e śck> osobo; we 
używane, star­
szego .typu w 
dobrym stanie 
sprzedam bar­
dzo kora:, siinie 
Zgłoszenia do 

aidimirat tracj-i 
„Polonji“ pod 
„Pik sto“-

14Ha.

SKŁAD spożytw 
czy a towarem 

uirządizeniiipm 
oraz dużym po­
kojem eiwemit. z 
mďblami nałydi 
miast tanio do 
sprzedania. A- 
dr-es 'wskaże: 
„Polcnija“ Król 
Huta.

1431 a

SPRZEDAM na 
tydmiast par­
celę gnuintowiną 
w Wielkich Ka­
towicach. Okoio 
3 300 qm. po- 
wierz c/rnt. 
cze-gu ckofo 600 
qm. zabudowa­
na. Połącizer e 
tomu kolejov. e-go 
łatwo -możliwe 
do przeprawa 
dzenia. ßudynki 
ncwe, wybudo­
wane w roku 
1925. Obejmują: 
na parterze, 1 
.pokok 1 kuciu ni ę 
1 sikinid, garaż

Wojciech Kra­
wiec un ewaiż- 
nia atogubioną 
kartę molïiiiza- 
cyj-ną t ksią­
żeczkę wo'jisk-o-* 
wą wy-taw/cną 
przez P- K. U. 
Ostrów.

1422 a-
ZGUBIONA

książeczkę ■woii- 
skotw? na na zwi 
sko Stanisław 
Wróbel, Swic- 
tocbiO\v:ce urnie 
wa-żniam.

1343 a.

w Katowicach do naimu lub 
tupną. Zgłoszenia pod nr. 
Bo 1327“ do administracji 

Polonji. Bo 1327

na auto, staju a 
na 2 konie, I- 
piętrze, 4 abla­
cje na biura, o- 
raz skład na 
siano. Odrębni e 

wielki ma-ga- 
zj n solidnie mu 
rewamy o po- 
w'erzcb'nl 420 
qm. Du-dynk-i 

kanalizacyjne. 
Wodociągi elek 
tryozincść, tel-e- 
ion. Oferty skla 
dać natęży do 

adim Iristraidii 
Potonji pnd „J- 
J. mr. 1417 a-“

Dra B. Hepnora, 
Wa-os-zawa, Zfe-

Unteważwlam
Zigu-tinną tet-ą- 
żecakę wojsko­
wą, wydaną 
przez P- K- U. 
Psnc7yna, na 
nazw isko Pu. 
delko Franci­
szek, Mikołów. 

1412 a.
Unieważniam 

zgubiony pasz­
port woj: kowy, 
wystawriony w 
Katowicach na 
nazwisko Erwfin 
Sko-wrarek.

1409 a.
^ Stózne ^

OBRAZY opra­
wia w ramv 1 
posiada na skla 
dzie wielki wy 
bór listew po 
cenach konku­

rencyjnych. Jó­
zef Hlawski, 
Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 23.

1005 a.
Wydzierżaw^

zaraz 20 ha je­
ziora z rybami1 ------------- - ’------ >i

ta 28, .tel - 405-14 h 30 ha ziemi 
Katalogi d cen-|.OTiriieij j w 
n ki na żąda idę Iryďcyi-ošci 15 
-PinzeldsitiRiwilcIeile -ki,ni. szosą od
ipaszuikii vainii.

i416 a.

SPRZEDAM do 
mek, trzy toorgi 
pola i stodole- 
Zglosremia ; P-o- 
poJ „Sprzedani1 

1415 a-
MASKI przeciw 
gazowe, reâipd- 
raiiory i okuli a- 
ry ochronne do 
wisrelik 'di ce­
lów prcemy&to- 
wych dostarcza 

Lab./rano.th.m

Wilna. Szcze­
gółów udzijclł 
już. Fiszmam st. 
Ząbkowice.

1389 a.(Obrót i 
ÿen.etng y

POSZUKUJE
poi; rczkę na 
rok lub dwa la­
ła na I-ą h.i-po- , . , , praszam. M lą-tekę domu 1-500 daletła Piroci,ar.

1407 a-

OBELGE rziuęo 
rą na p. Ją na 
Pa odranskiego 

edw ornie i pr/e-

dc’arôw, umo ®ka. 
■wa -na dmiBod- 
nj*ch 'w-a-riuiTi- 
katch. Dochód 
roczny z doi au 
.zł. 9.400 w Kj 
Hucie- Zgłosze­
nia do odldziiailu 
PoJoniH Król. 
Huta.

1419 a-

OSTRZEGAM-
,przed kupnem 

skíradMn.nego 
dnia 2. 4. w 
Ochojou roweru 
marki Arora*‘ 
nr. 15' 404-

Szczęsny. 
1406 a.

UdosŘoncíene 
Troszyny do wwyt<obu
Dachówki cencntor/ej, pustaków beto 
ncwycli, cembrowiny studziennej, żło­

bów, slupów, płyt, rur
poleca Fabryka Maszyn

&Z27VU9ŘÍ i

Wams varna. C* 7.
Zysk wytworni betonowej w jednym roku wynosi ok. 5000 do 6000 zl 

Żądajcie cenników i objaśnień. "

> 373

SPÙLNIK(czka) 
s kapiła.em 4O0q 
dolarów do 
przedsiębior­

stwa młyńskie­
go POS.Z1 kilwa-ny 
Zdbeapieczenie 

hiiooteczue, 
.gwaranca 50 
procent eysku 
iToczmij. Infor­
macje w krnce- 
larj, ad vokac 
kiej Dra We:--sa 
Lwów, 
czyzny 18-

Poszukiwany od 
zairaiz GARAŻ 
do wynajęcia, 
taskaiwc o-fer-ty 
uprasza się skie 
roi"'„>ć pod „Ga­
nz“ do admin. 
P ilonji.

1711 a.
MEBLE klu­
bowe 1 salono­
we wykwintne 
od 850 złotych 
poleca pracow­
nia J Ziembifl 

,kW w Krako- 
pitoruż-i w'c u Stra- 

.. 28.
1414 a. 372 a.

I

63761807

05
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Plotoillzcicfci wszystkich tych, 
którzy szczęścia &s.ü§sîif^!

Wzywamy wszystkich : kto chce poprawić swój byt, kto chce zdobyć bogactwo, do nabycia
losu do 1-ej klasy Polskiej Państwowej Lcterji Klasowej, w jedynej powszechnie znanej

ze swego szczęścia najstarszej i największej kolekturze:

Xś -imośftaskl Bank Gómiczo-Hutnicsy t
w fCatewicach, św. IG Teł. 24-3®, 11*FB

lub w Oddziale* w Król. Hucie, przy ul. Wolności 26 -- Tel. 14-10. *
P. LE. O. kbhiO Ho. 304 761.

gdzie szczęście stale sprzyja naszym graczom.

wwłrano: zl. 600.000
pozatem wzgrane po zł 400000, 200000, 1Ü0000, 60000, 50000 itd. na ogólną sumę æf 16 30© OG®. 
Najlepsza loterja w świecie! Co drugi los wygrywa! U nas nikt przegrać nie może! CÍ*3Š^š@nÍ*a 1-szej klasy

odbędzie się już dnia 13. i 14. kwietnia.
Ccsracn V* tosvi æl. 40.-, V2 losu æ«L S®.-, V4'l«®ii zł. EO.-

Listowne zamówienia załatwia się szybko i akuratme odwrotną pocztą — Plany gry bezpłatnie.

Jimvim æmzmmmiefà.

i*
W środę, dnia 6 bm. o godz. 

12-tej w południe będę sprze­
dawał w Siemianowicach publicz­
nie

1 ref ał sklepowy 
3 y loty sUkepowc 
kapelusze I ke swatki

najwięcej dającemu za gotówkę.
Zbiórka Mętnych kupna przed 

kawiarnią „POLONIA“. ulica 
Bytomska

% ytfítvMÍjr-i.
komorn.k sądowy w Katowicach.

Przeciwko szczupłości
używać stale należy odd iwna uzn 
„Wschodn. Pigułek Wzmacn., 
Powodują one już w krótkim 
r/asie znaczny przyrost na wadze, 
kwitnący wygląd oraz pełne piękne 
kształty ciała (u pań przepyszny 
inst), potęgują chęć do nracy, 

wzmacniają krew i nerwy. Owa- 
i ant. jakn męgzkodl.i załec. przez 
h karzy. Wiele podziękowań Cera 
paczki zł 8 —, 4 paczki do < ałk. 
kuracji potrzebne zł 2Û.— (1301
îr. Buta Uro, Sn. z o. o-

tidańsk. Oddział 78.

VCb-Urc^t“
' PARWAWfooJAJ

W 8 JOŁOPACH

¥©al«r Swš&flny
Hotel Śląski Król. Huta

Jeszcze tyikO do czwartku 
światowej sławy firn .,UFY“

B.Ieiy ulgowe są ważne.

DOGODNE WARUNKI!!!
Kto jeszcze nie pos.ada u siebie w domu 

naszego cennika różnych towarów, a miano­
wicie: Harmonii, bałałajek, mandolin, materia­
łów na ubrrnia. palt. bielizny, kap. ko der. 
obrusów, płatek u. pończoch ska-petek i t. d.. 
powinien zażądać i podać swój adres.^ War­
szawa Dom Towarowy świeca i S-ka. Skrzyn­
ka pocztowa Nr. 552. Chłodna 6.

Ol M. Ml GraHUfow S. 1.
Katowice, ul. św. Jana 16

Niniejszym zamawiam do 1-ej lcl. 15-ej Lot
...................  ćwiartek.po zł 10
................... połówek pu zł 20
................... całych po zł 40

Należność wpłacam na konto P. K. O. Nr. 
3047Ď1, lub proszę pobrać pocztą.
Imię i nazwisko 

Dokładny adres

Przy aakHpnie 
towarów prosł- 

poleca my powołać się
Pizewieleb. Duchowieństwu ł S^an Sto a -Po*rnl '■ 
warzyszeniom Paramenty Kościelne, Kapy 
Ornaty, Stuiy, itd. Sztandary, Chorągwie,
Proporce, oraz Zdobnictwa. Wykonuje 
pierwszorzędnie artystyczne hafty po naj­
tańszej cenie, z pełną gwarancją i na do­

godnych warunkach spłaty.
i*. AnilriMKa, Poznaň ¥er. 29®2
Róźa.ia 6 Przystanek tramwaowy toru 4.8

roi be n® ü
wszelkiego ro 
dzaju Oińz wy­
roby tapicer-kie' 
własnego wyro-j 
bi vją raj. 

lanlEj.Krem. 517 
Warszawski 
Skiad 'V>eb'i 

Kutu,urr Młyńska 5.

Dawniejsza nazwa „Paragon''

UWAGA! Darmo! IO.OUO premji! Darmo!
Celem rozpowszechnienia trrmy naszej na 

prowincji i dania możności zapoznania się z 
naszymi artykułami towarów, postanowiliśmy 
rozesłać każdemu nadsyłającemu nam swój 
adres dokładny, premie zupełnie bezpłatnie. 
Adresować:" Warszawa — Dom Towarowy 
Świeca i S-ka Chłodna 6. Skrzynka pocztowa 
Mr 552.

OTWOR 
W ląCJ

WYJEDZ
PLQMffA

ZĄ8

PROCHNiej^
Są piękne usta, któiyrh nigdy nikt nic 
ucałuje... — Są piękne kobiety, któiycli s ę 
unika... — Są dzielni mężczyźni, którym

się nic wiedzie w życiu...
że nie używają jedynego racjonalnego środka przeriy 
nie odczuwanemu wyłączne przez nich samych za­
pachowi z ust, który czyrn obcowanie z nimi nie­

znośnie przykręnt. Bo 1285a

iMT FerfiüfôaatfSncfl T>*8
suwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła 

i czyni oddech przyjemnym.
Ołówny skład na Polskę:

JQMAN WI9DARSKI, Warszawa, ulica Lubecklego L. 5.
'in nabycia w aptekach, składach aptecznych i pi rfumeraett — Cena zł 2,75 z? sztukę. 
Wrazre miotm mania rale/y zwrócić się do CiŁOWNECiO SKŁADU NA POI SKĘ —. 
/amicjsccw)iii \vys)ln sie po olizymaniti z póry ?ł 3.—, lub 3,50 za zaliczeniem

Dlac^galf
się nic wiedzie w

Däm

Witiłrztgaś ilą nałludjrnUtr

j

bez opłat PCE.SKI j stemplowych

Wykonuje specjalnie
Drukarnia Polska T. A- Bydgoszcz, Jagiellońska 10.

—- 228 —

sem zaśpiewała popularna piosenkę kabaretową: „Ah que 
j'aime les militaires“. („Jak ja kocham żołnierzy“.)

Śpiew był obrzydliwy, madame Bavolet co chwila ka­
szlała i spluwała, pomimo to jednak Mikołaj Iwanowioz i mę­
ska część towarzystwa byli zachwyceni.

— Brawo! Brawo! —• krzyczał Mikołaj Iwanowicz po 
każdym kuplecie i klaskaj głośno w dłonie.

, Głafira Siemionowi była już rozgniewana nie na żarty 
i r.iągle przypominała, że czas już jechać do domu, lecz Mi- 
kułaj Iwanowicz nie zwracał na mą już najmniejszej uwagi 
i widząc, że przyniesione dwie butelki też opróżniły się, za- 
czął walić jodną z nich o marmurowy blat stolika i krzyczeć
na służącą: , _ ,

— Ankor szampan! Ankor de bufel! Za Francuzów
zawsze chętnie wypij«?!

LXVIII.
Uczta, urządzona przez Mikołaja w winiarni tłustej ma­

dame Bavolet z każda chwilą stawała się huczniejszą. t Wypito 
już osiem butelek szampana, na stule zjawił się koszyk z pięk- 
nenij gruszkami i winogronami. 1 owarzystwo, składające się 
z naszych małżonków, tłustej pani Bavolet, dwóch Francuzów 
bez marynarek i dorożkarza ożywiało się coraz więcej.. Wy­
jątek stanowiła Ułafira Sicrnionowna, która oddawna błagała 
już męża, żeby jechać do domu., lecz ten nie rozumiał jej próśb. 
Jakto zazwyczaj bywa wśród ludzi podnieconych alkoholem, 
wszyscy mówili jcdnoczt śnie i nikt nie słuchał sąsiada. Ro­
syjska mowa Mikołaja Iwanowicza jaskrawić wyróżniała się 
wśród potoku francuskich słów jego współtowarzyszy. Nikt 
go nie rozumiał, lecz jemu się zdawało, że rozumieją go wszy­
scy. Z Francuzami bez marynarek już dawno nastąpiło ści­
skanie się za rcce. poklepywanie po ramionach, jeden z I •‘an- 
cuzów nawet, co chwila mówiący coś o Alzacji i Lotaryngii, 
pocałował się z nirn. Pito za zdrowie Rosjan, za zdrowie ko­
zaków, a potem niewiadomo dlaczego za zdrowie saperów. 
Ostatm toast wzniosła sama madame Bavolet, która znów sta­
nęła na środku restauracji i przybrawszy teatralną pozę za­
śpiewała drugą piosenkę kabaretową, tyin razem na cześć sa­
perów: „Ricn n‘cst sacre pour un sapeur“ (Nic świętego dla 
sapera). ....

Znów krzyki .brawo“, znów oklaski, pomimo że śpiew 
był naprawdę... pod psem. Porządna doza wypitego wina 
zniszczyła resztki głosu tłustej pani Bavolet, ale oklaski po­
dobały się jej bardzo. 'I ak przyjemnie przypominały jej one 
dawną przeszłość teatralną. .lak stary koń kawaleryjski, który 
słysząc dźwięk trąb i bębnów zaczyna maszerować w takt, 
ciągnąc beczkę z \v#dą i w sztuczny sposób przebierać no­
gami, tak i madame Bavolet, słysząc oklaski, prostowała sie 
wspaniale i przyciskała ręce do serca, kłaniając się na wszy­
stkie strony. Raz nawet, przypominając sobie stary zwyczaj 
teatralny, posłała zawzięcie bijącemu oklaski Mikołajowi Iwa- 
no wieżowi ręką pocałunek, dodając: „Pour mon bon ritsse!“ 
Głafira Sicnwonowna za czci więiiiła się i rzekła:

202^552256
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Ad m&slfos ann is!

KONSTANTY WOLNY.

Dziś Marszałek Sejmu Śląskiego, p. 
Konstanty Wolny obchodzi 50-cioletnóe u- 
rodziny. Szerokie koła przyjaciół i zna­
jomych składają mu dzisiaj serdeczne po­
winszowania, życząc rnu, aby przez długie 
jeszcze lata w pełni sił mógł pracować 
dla dobra Śląska i państwa-

Z okazji 50-r'olecia jego na czasie bę­
dzie słów kilka poświęcić p. marszałkowi. 
Jako młodzieniec należał on do tych nie­
licznych ślązaków, którzy już na ławie 
szkolnej przyznawali się do polskości i 
mieh narodowe uświadomienie. Katowic­
kie gimnazjum, do którego p. Wolny 
uczęszczał, było twierdzą hakatyzmu i 
protestantyzmu, które celowo i systema­
tycznie realizowało program wynarada­
wiania uczniów. Nic też dziwnego, że 
aczkolwiek liczba uczniów z rodziców 
polskich pochodzących była znaczna, tyl­
ko nieliczne jednostki przyzna w ały się do 
polskości- Uświadomiła ich przedewszyst- 
kiem objaw’ana >rzez profesorów niena­
wiść i pogarda dla wszystkiego, co polskie. 
Wyśmiewanie wj mowy uczniów polskich, 
szydzenie z Polski 5 pogardzanie nią pod­

fnfijicma fart^amia, cft_ <n. 
pruK.ii.'i i x<iiftład ckvsk- 

crtenlai d^iranón

Jozejfa tfS&śźsra
Tel.383 sfio-ZUaMn Tel 383
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura pr yjrcia:

JfCfflfflreice. ul. Dyrekcyjna 6 Tel. 777 
Jtfról. Jfut'Z. Rynko va 1 Tel. 1479 
ř3. ran. <?&**•, ul- Krakowska 18 
mnsloraice. ul. »lodrzejowska 1 , 
fiemlnnorałce, ul Bytomska 7 '
iïstccyna. ul. Kolejowa 1 
fosnonriee, ul. Warszawska to

ittikim Niecała 10 Tel. 413-15

czas lekcji historji w niektórych uczniach 
budziło opór i ciekawość, ambitne i mło­
dzieńcze dusze zaczęły badać same pra­
wdziwość nauk profesorów i tak stawali 
się Polakami. Niespożyte zasługi w tym 
■kierunku zdobył sobie pó łniejszy dyr-ktor 
tego gimnazjum prof. Hoffmann, który 
swą nienawiścią do polskości i kościoła 
katolickiego niejednego z uczniów zrobił 
Polakiem. On natchnął szczupłe grono 
uczniów Polaków do utworzenia tajnego 
towarzystwa, które jednak długo sie nie 
ostało, bo grożąca zdrada jednego z człon­
ków rozbiła młodą organizację.

Przyszły potem czasy uniwersyteckie 
z wolnością akademicką. Ślązacy nieomal 
wszyscy studiowali na wszechnicy wroc­
ławskiej i organizowali się tam w Towa­
rzystwie Akademików Górnoślązaków. 
Tam uzupełniało się znajomość języka pol­
skiego, ucryło się historji polskiej, zajmo­
wano się przeszłością Slaska i kuto plany 
na przyszłość. Pieśń polski, śpiewana na 
posiedzeniach Towarzystwa dużą odgry­
wała rolę. W Wrocławiu oł ok Towarzy­
stwa górnośląskiego istniaio Towarzystwo 
akademików z Poznańskiego i Pomorzu, z 
którymi utrzymywał' górnośiązacy bardzo 
ścisły kontakt i wzajemnie bywali gośćmi 
na posiedzeniach. Nawiązywały się w fen 
sposób stosunki przyjaźni z kolegami z 
Wielkopolski. Oczywiście, że p. Wo..iy 
był czynnym i ruchliwym członkiem To­
warzystwa Górnoślązaków. Władze pru­
skie zaczęły prześladować organizacje 
polskich akademików i uległy one rozwią­
zaniu. Istniały one dalej tajnie, śledzone 
przez policję, która nawet na komersy 
polskich akademików nasyłała swych 
szpiegów. Pamiętam, jak raz taki szpieg 
został zdemaskowany i oknem z restaura­
cji uciekł. Robota konspiracyjna rozpo­
częła się wtedy na dobre. We Wr jeławiu 
zorganizowano koło tajnej organizacji mło­
dzieży narodowej, która obejmowała nie- 
fyłko trzy dzielnice, ale wszystkich naro­
dowych studentów, uczących się zagra­
nicą, tak zwanego „Zetu“ czyli Związku. 
P- Wolny byt członkiem tej organizacji i 
żywy brał udział w jej pracy.

Po ukończeniu studiów prawniczych i 
praktyki sądowej osiadł w Gliwicach jakp 
adwokat. Tam zaskoczyła go wojna. Po 
ogłoszeniu mobilizacji Niemcy aresztowali 
wszystkich wybitnych Polaków na Ślą­
sku, między innymi także naszego soleni­
zanta i wywieźli go do Kłodzka. Po nie- 
jakimś czasie zwolniono go jednakże. 
Im dłużej wojna trwała. Niemcy zacią­
gali w szeregi w wielkiej liczbie i ludzi 
starszych i fizycznie słabszych. Ten los 
spotkał i adwokata Wolnego, którego za­
ciągnięto do taborów i wysłano na 
wschód.

Nastąpiła klęska Niemiec i rewolucja. Na 
Śląsku opanowali sytuację zupełnie socja­
liści niemieccy. polakow te wypadki za­
skoczyły zupełnie nieprzygotowanych. 
Traktat wersalski narzucił nam nieszczęs­
ny plebiscyt. Nasz jubilat w gorących i 
histerycznych czasach plebiscytu i po­
wstań zawiesił adwokaturę na kołku, o- 
siadł w Bytomiu i zupełnie poświęcił się

pracy publicznej. W komisariacie plebis­
cytowi ni był zastęocą komisarza^ plebis­
cytowego pbsł& Korfantego, a oprócz tego 
prowadził dział prawny i administracyjny. 
Na tem stanowisku -nieocenione, oddal u- 
slugi sprawie polskiej. Pracowitością, o- 
fiaTnością i łagodnością charakteru doko­
nał on wielkich rzeczy, łubiany d szano­
wany przez wszystkich współpracowni­
ków. Wesoiem swem usposobieniem i jo­
wialnym humorem w najcięższych chwi­
lach dodawał wszystkim odwagi i zachę­
cał do wytrwałości.

Ody Rada Ambasadorów sprr vę po­
działu Śląska przekazała Lidze Narodów 
do załatwienia p. Wolny kilka miesięcy 
spędził w Genewie jako członek delega­
cji polskiej. Wybitny znawca prawa i sto­
sunków śląskich, wielkie usługi odda? tam 
naszej Ojczyźnie. Oczywiście, że za tę 
bezinte. esowną pracę spotkały go późnię1 
w kraju ataki i napaści, których sohie 
zbytnio nie brał do serca, z uwagi na to, 
że takie już panują w Polsce obyczaje

Po podziale Górnego Śląska osiadł ja­
ko adwokat i notariusz w Katov îcach 
Rząd zanranował go cz onkiem Komisji 
Mieszanej, której przewodniczy p. prezy­
dent Calonder. Pracme tam od lat. kilku 
bezinteresownie dla pożytku państwa- 
Wybrany posłem na sejm śląski od same­
go początku jest iego marszałkiem i cieszy 
się zaufaniem wszystkich klubów, bo pro­
wadzi sejm bezstronnie. Koledzy adwo­
kaci darzą go również zaufaniem, bo po­
wierzyli mu godność prezesa Izby adwo­
kackiej.

Dziś ten wybitny prawnik ä zasłużony 
obywatel obchodzi 50-letnie urodziny. W 
dzień ten i my składamy mu serdeczne
życzenia wołając: ad multos annos.

* • •

Marszałek Wnlny ma swoje „specjalne 
spccialrości“. W itormalnyuh warunkach 
arcymiły gawędziarz, niewyczerpana stu­
dnia wiadomości kronikarskich o tych, co 
byli. c- tern, co b^ło na Śląska, opowiada 
chętnie o lud ziach za cnych řnigdjr nie mó­
wi ■(. ludziach złych, tak jakby icli w o góle 
na świecie nie było), wspomina działa- 
czów’, często nawę* prostych, maluczkich 
ludzi przyjaciół. towarzyszów pracy, 
lecz... nigdy nie mówi o sobie. Prze 
ciwnie, ile razy sam temat rozmowy do­
maga się tego. z przedziwną skromności, 
n,ówi wtedy o tem, „co się zrobiło“, „co 
zrobić będzie trzeba“, miast powiedzieć 
wprost: i,to zrobiłem, to zrobię, lub’ będę 
się starał zrobić“. Jak na nasze powojenne 
stosunki i warunki, w których każdy uwa­
ża siebie jedynie za bohatera i conajmniej 
wspótwybawcę Ojczyzny, ta skromność 
naszego 'pracowitego marszałka i mecena ­
sa i dobroć jego w stosunku do ogółu ludzi, 
zasługuje na specjalne podkreśleni.

To też zapytany przez delegowanego 
przez nas członka redakcji o szczegóły z 
życia, marszałek — zgodnie z zwyczajem 
swoim — stał się momentalnie. lakonicz­
ny, suchy, czego dowodem życiorys po­
niższy :

Urodził się 5 kwietnia 1877 r. w Buja­
ków e w pow. -rybnickim (dawn. pow. Za­
orze) z ojca Wawrzyńca, robotnika-kowa- 
la i matki Ludwiny z Jarczyków. Gimna- 
zlum w Katowicach kończy w 1898 r.. po­
czerń studjuje na uniwersytecie wrocław- 
sk im. z pocz jiku medycynę, potem prawo. 
W r. 1907 zdaje egzamin sędziowski i w

Dziś w2sołc życie mai? — 
Bo mi BAD20N pforze scm.
Panna Kasia Mądralska ożywa tycia. Nie męczy aiq 
prámem, bo Radion wykonywa za nią cala pracę,

JR Ä DIOH
ü£n,m pieirsEei

„Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczonę 
przeć’? nj] bieliznę włożyć do rozczynu i gotować, 
20 minut, potem płukać atarannie» 

Bielizna staje się czysu i śnieżnobiała.

S
 Tarcie i .zczotkowanie jest zbęd 

nyra trude— — niszczy bieliznę 
-i ręce. a tak łatwo można tego

Ide&lny šrocfcK samopiorący

RADION
oszczędza bicWznq.

czerwcu tegoż roku osiada, iako adwokat, 
w Gliwicach, gdzie zostaje również człon­
kiem Rady miejskiej.

W r. 1914 w dzień mobilizacji 'zostaje 
aresztowany przez władze liem eckie, ja­
ko „n i e w y g c d n y“ Polak. Zwolniono 
go po dniach czternastu. W roku 1915 
wcielony do wojska niemieckiego, pozo­
stają w niem do listopada 1918 r.

Po zwolnieniu z, wojska zapisuje się, 
jako adwokat w Bytomiu. lecz nie prakty- 

1 kuje. ale pracuje w podkomisarjacie dla

MICHEL 7EV4CO.

Błędny Rycerzyk.
C.LE CAPI TAN" ).
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Włożył kapelusz pa głowę, stanął obok Kon- 
deusza i wyprowadził go z oberży w towarzystwie 
Gogolina, kierując się ulica VaugirarU i odwracając 
od czasu do czasu w stronę ulicy Tournon, skąd 
podążało w kierunku oberży kilkunastu szlachty: 
był największy czas!

Skierował się ku nobli- kiej ulk y 1 'Ot de - Fer, 
która łączyła się z ulicą Vieux - Colombier. Zdała 
dobiegały ich uszu odgłosy wizawy. W sercu Pa­
ryża coś wrzało i hałasowało. Biły dzwony na 
dzwonnicach. Odgłosy1 te wstrząsały dreszczem 
Kondeusza. Capcslang udchylił płaszcz i pokazał 
mu pistolet, zatknięty za pasem.

— MPościwy panie! — rzekł. — Będziemy 
przechodzili za chwile przez tłum. Łaty o bęa :ie 
panu wtedy zawołać o pomoc i zostanę zabity, lec: 
daję panu moje szlacheckie słowo, że przy pierwszej 
chęci pańskiej otworzenia ust, zastrzelę pana z tego 
pistoletu, który zresztą należy do pańskiei broili, 
złożonej swego czasu w oberży: niech to będzie 
przestrogą dla pana!

— Dobrze, panie! — rzekł Kondeusz głosem 
ponurym, w którym brzmiała rozpacz. — Poddałem 
się i zachowam spokój. Jedno tylko siowo: gdzie 
pan mnie prowadzi?

— Do Luwru! — odpowiedział Capestang. — 
Niech się pan nie obawia: odpowiadam za pana! — 
dodał z pewną dumą w głosie.

Kondeusz nic nie odpowiedział. Był zupełnie 
przygnębiony. Czuł, że ma pustkę w głowie i serce 
ledwie bije mu w piersiach. Capestang ujął go 
mocno pod ramię, skierowali się w stronę krzyków, 
coiaz głośniej rozlegających się zewsząd: w stronę 
Paryża. Na rogu ulicy Vieux - Colombier zetknęli 
się poraz pierwszy z rlumem. Gromady uzwojo­
nych mieszczan ciągnęły przez ulicę krzycząc: 
„Niech żyje książę!“ Bar.dy te wyglądały na do­
brze zorganizowane i chcąc zapewne pociągnąć 
przechodniów na swoią stronę, kt zyezaly do prze­
chodzących: „Gwardziści królewscy są po naszej 
stronie! Zobaczycie za chwilę oddział gwardzstów, 
idących z nami!“ Kondeusz drżał. Capestang u- 
śmiechał się: wiedział m dobrze, co to miało być 
owym oddz'ałein gwardji.

W kilka chwil później weszli w ulicę Delfina w 
pobliżu Nowego Mostu. Ujrzeli tam tłun. uzbrojo­
nych w rusznice mieszczan, którzy krzyczeli:

— Wybiła chwila ostateczna! Oddział gwardji 
królewskiej dąży nam na pomoc, idziemy do Luwru! 
Niech żyje książę! Niech żyje książę Kondeusz!

Capestang skierował się ku mostowi, przy­
puszczając, że będzie przepuszczony spokojnie.

— Stój! Kto idzie? — wołali mieszczanie.
— Do djaska! — zaklął Capestang i chciał cof­

nąć się.
— Stój! — wrzeszczeli mieszczanie. — Stój 

i odpowiadaj! Kto Idzie?
— Kondeusz! — krzykną! groźnie Capestang.
Słowo to wyrwało mu się z zaciśniętych ust 

zupełnie mimowoli i było jak błyskawica (rozświe­

tlająca ciemności. Jednocześnie Capestang ścisnął 
silnie ramie Kondeusz? i gestem zdc-cydou anym raz 
jeszcze pokazał mu pistolet, poczem śmiałym kro­
kiem skierował się ku mieszczanom, ciągnąc za sobą 
osłupiałego księcia. W tej chwili tłum mieszczan 
lozstąpił się. Zaczęli krzyczeć:

— Przejdźcie szlachetni panow!e ! Niech żyje 
Kondeusz!

Nagle zahuczało wśród tłumu, jedni zaczęli roz­
pychać drugich i powietrzem wlstrząsnal okrzyk 
tryumfu:

— To książę! To nasz książę! Niech żyje 
książę! Niech żyje Kondeusz!

— Do Luwru! — krzyknął gromowym głosem 
Capcstaug.

— Do Luwru! Do Luwru! Niech żyje książę! 
Niech żyje Kondeusz!

Jeden z mieszczan poznał Kondeusza. Dwóch! 
Dziesięciu! Wnet cały tłum uzbrojony podążył za 
Cupestangiem, który idąc wielkiemi krokami, po­
chylił s*e nad uchem księcia i szepnął mu*

— Miłościwy panie, jeżeli chcesz, możemy w 
tern miejscu zakończyć nasze porachunki -i rozstać 
się z życiem. Uprzedzam Dana jednak, że pan... 
zrobi to pierwszy. Nieph pan będzie mi posłuszny, 
gdyż zabiję pana, jak psa! Proszę w tej chwili 
krzyknąć: „Przyjaciele, do Luwru!“

— Przyjaciele! — krzyknął Kondeusz. — Do 
Luwru!

— Do Luwru! Do Luwru!— wtórzyli z uniesie­
niem zbuntowani mieszczanie.

W ten sposób stała się rzecz niesłychana, fan­
tastyczna, dramat i farsa jednocześnie. Kondeusz. 
więzień Capestanga, pomimo woli dowodził roko­
szanami, prowadząc ich do zamku królewskiego. 
Krzyki upojonych szałem mieszczan rozlegały się,

C d. x
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Z placu bpju w Chinach.

Typnwy widok miasteczka chińskiego, nawiedzionego wojną domową.

Zlikwidowanie strejku
W HUTACH „POKOJU" I „FALWY“.

Śląska w eks'Qozyturze Komisariatu Rady 
Ludowej w Poznaniu.

W maju 1919 r. zmuszony jest uciekać 
do Kongresówki, albowiem dowiaduje się
0 wydanym rozkazie aresztowania go pod 
■zarzutem zdrady stanu. Na moty amne­
stii polsko-niemieckiej wraca w listopadzie 
tegoż roku do Bytomia. Przed powrotem 
do tego miasta bierze udział w likwido­
waniu I powstania śląskiego.

W styczniu 1920 r. wstępuję do Pol­
skiego Knmisarjatu Plebiscytowego dla 
Górnego Śląska, gdzie pełni obowiązki na­
czelnika wydziału prawniczego i zastępcy 
Komisarza plebiscytowego, Korfantego.

Po III powstaniu likwidował koni'sarjat. 
a polem był czynny w Nacz. Radzie Ludo­
wej dla Śląska, która przygotowywała 
przejęcie administracji.

Pod koniec 1921 r. 'zamianowany został 
syndykiem Pol. Delegacji do pertraktacyj 
z Niemcami w sprawie zawarcia Konwen­
cji Genewskiej.

W drugiej połowie mała 1922 r. wraca 
do Genewy.

Po zmianie suwerenności osiada w Ka­
towicach, jako adwokat i jest czynnym 
członkiem 1 ymczasowej Rady Wojewódz­
kiej, di później, wybrany na posła do Sej­
mu śląskiego, zostaje przez ten Sejm po­
wołany na jego marszałka.

Oto żywot pracowitego człowieka-Po- 
laka.

.... o ■ ■■

ïïlarqinys.
PANIE KONSTANTY ŻYJ NAM 

długie lata!

Panie Konstanty!
Przepiaszam Cię bardzo 

że poufale tak Cię tytułuję, 
lecz wiem. że tacy. jak Ty, takim gardzą, 
ktćry nie pisze tak. jak w sercu czuje, 
lecz wprost na Parnas wyrusza z kopyta, 
sp żem i miedzią brzęcząc jak hoplita.

Zresztą wiem dobrze, jestem przekonany, 
że w dmu dzisiejszym i słyszysz niemało 
mów. w których będziesz tak tytułowany.
Jak Ci za pracę Twą słusznie przystało, 
kiedy zasiądziesz w przyjacielskiem kole, 
jak woj z wojam, przy Artusa stole.

Skromniutk ..rymarz“ ze szpalty dziennika, 
obserwujący Twą prace zdaleka, 
z rzewnością szczerą, co mi w serce wnika 
pragnę dziś uczcić w Tobie li człowieka — 
dlatego ' śmiało. jak jaki Korfanty 
śmiem pisać do Cic dziś: Pauie Konstanty!

Chce uczcić w Tobie kowalskiego syna. 
co mmio wszelkie tytuły, dyplomy 
zmarłego ojca wciąż rzewnie wspomina 
ł w dzieciach swoich widzi znak widomy, 
że w dzieciach polskich w każdej sferze, stanie 
Śląsk pohkim będzie i polskim zostanie.

Chcę uczcić w Tobie te dueba pogodę, 
z jaką spoglądasz w dni naszej przyszłości
1 karcisz jeno warcholstwo. niezgodę 
a chwalisz zawsze prace dla jedności
t krzywdy własnej nie pamiętasz długo. 
gdv ze społeczną spotkasz się zasługą.

Proszę wiec bardzo, nie gniewaj się ninie. 
zem sic ośmielił nazwać Cię z imienia 
i wiersz ten skromny racz przyjąć w dämme 
w dniu. gdv Śląsk cały składa Ci życzenia 
ł wraz z innrnii mól okrzyk ulata:
Panie Konstanty! Żyj nam długie

lata!
.Totes.

Wypadek Henryka Forda.

N;: . >gaf /.\ człowiek światu, genialny 
frzcnivslowicc i .socjolog Lord, uległ la- 
jemruczeinu. iiiewv iśniuncmu jeszeźo wy- 
naukowi. śamoJićd miliardera najechało 
aut uw dwMi, zda ' e l-ijunycli osobni­
ków. strącając go w głęboki rów. Lord 
odniósł ciężkie sl’uc'tnie i ma złamane 
żebro.

Jak się dowiadujemy. 3 dniowy streik 
w hutach „Pokoju“ w Nowym Bytomiu 
i „Falwy“ w Świętochłowicach został zli­
kwidowany.

W hucie „Pokoju“ większa część strej- 
kujących przystąpiła już do pracy. Strej- 
kuje jeszcze 23 robotników! przy wielkich 
p'eeacli, jak również 38 przy koksowniach. 
Jest nadzieja, że i ci robotnicy powrócą 
dziś rano do pracy. Uruchomi się wów­
czas ? wielkie piece.

Natomiast w hucie „Falwy“ w Święto­
chłowicach ruch nie doznał przerwy, al­
bowiem pracowali przy v/iclkich piecach 
robotnicy innych działów. Ze streikujących 
robotników jeszcze nikt do pracy dotych­
czas nie powrócił.

Robotnicy zgodzili się przerwać streik, 
pod warunkiem, że komisarz demobiłiza- 
cyjny kwestie ośmiogodzinnego dnia pra­
cy załatwi w przeciągu 14 dni.

—x—

idealna Patia doKrem « w
Ihnaadowilcz, — Łveó«v,

Z sali sądowej w Katowicach.
ZNÓW ZASADZENIE KUSTOSA.

Nie mija praw z dzień, aby osławiony Ku 
>trą. pip, zÿj. jątil 'Wiû.'a yivitw sądów i a- 
szycb Oto ziłów wezbraj sąd »öwiatnwy 'W 
Katowicach rozpatrywał sprawę jego, jako od­
powiedzialnego redaktora czasopisma „Cilos 
Górnego Śląska“, oskarżonego o zniewagę w 
prasie b. kierownika działu osobowego w Dy­
rekcji Kolei w Katowicach, dra Wiktora Przy- 
były. .

Mianowicie w Nr. 36 „Głosu Gorncgo Ślą­
ska“ z dnia 29 czerwca ub. roku ukazał się 
artykuł pod tytułom: „Dr. Przybyła de­
maskiert“. W artykule tym zarzucano drowi 
Przybyłe, że jest niedoświadczonym młodym 
człowiekiem, że szykanuje podwładnych mu

M ALWERSACJA W SIEMIANOWICACH PRZED SADEM.

Druga izba karna S. O. w Katowicach roz­
patrywała sprawę byłego kierownika 1 asy 
skarbowej w Siemianowicach. Jana Raczka, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie. Zarzuca się 
oskarżonemu, że podczas swego urzędów raia 
sprzeniewierzył 10.000 złotych. N i rozprawie 
sądowej oskarżony do winy sie nie przyznaje, 
twierdzi, że w tym wypadku zaszło jakieś fa­
talne dla niego nieporozumienie. Mianowicie 31 
lipca ub. roku przybył do kasy skarbowej w 
Siemianowicach woźny z gminy Chorzów : 
ii iewypisanym blankietem na pobranie n; lej­
nego gminie podatku węglowego. Oskarżony 
wypłacił mu należne 3.305 złotych węglowego 
podatku i do tego dodał jeszcze 10.000 złotych 
jako zaliczkę na inne. należne gminie podatki. 
Wypisawszy na kartce 13,305 złotych oddal 
pieniądze i kartkę woźnemu, który pieniądza 
odwiózł do Chorzowa. Tymczasem po dwóch

ZA DWUŻEŃSTWO.

Nirjak’ Aldzy Kuś pochodzący z Cieszyń­
skiego. podczas światowej wojny trafił do 
niewoli rosyjskiej. Widocznie powodziło irtu 
się tam nieźle, gdyż w roku HIS ożenił się 
nawet. Gdy w roku 1921 chciał powrócić do 
domu podał sie za Czecha i bez żadnych 
przeszkód razem z żoną^ Anną, powrócił do 
swei rodzinnej wioski. Żona jego po kilku­
tygodniowym pobycie w wiosce swego męża 
porzuciła go i pojęciuła do :,wrj rodziny na 
wschodnie krrsy. Widocznie Kuś był przeko­
nany, że żona porzuciła go na zawsze, gdyż 
wynalazł sobie narzeczoną w Katowicach 
niejaką Rozalie Mu^zaiską i posta iowil jesz­
cze raz zawrzeć związek małżeński Z rmlny 
swej otrzymał bez żadnymi-przeszkód po­
trzebne papiery, ą gdy mu zwracano uwagę, 
żc przecież ma żonę, twierdził, że zawarł 
z nią ślub bolszewicki. Na podstawie otrzy-

Właścicicl 
Wsi Florian
dzie ze swym sąsiadem, 
policji. Augustynem 
czasu stosunki pomiędzy sąsiada,nij ochłoóły. 
Niechęć wkrótce zamieniła się w nienawiść 
i aby dokuczyć swemu sąsiadowi posądzi! 
pewnego razu Cedzik. że PoHak kradnie mu 
ze sklepą różne towary. Za zniewagę 1’olak 
pociągnął Ccdrika do odpowiedzialności są- 

* dowe.i. bąd powiatowy w Katowicach skazał

NIE POSĄDZAJ BLIŹNIEGO SWEGO!
sklepu kolonialnego w Nowej | Ccdzika na 200 złotych grzywny lub 20 dni 

Cedzik, dłuższy czas był w zgo- | więzienia. Wukas.
st. posterunkowym ‘

Polakiem. Ud pewnego

urzędników kolejowych, zaś specjalnie prze­
śladuje urzędników gór.ioślązaków, których 
nieprawnie nawet zwalnia, natomiast bierze w 
obi one złodz'ejów i za szykanę górnośląza- 
ków otrzymał nawet order „Polonja Rcstituta“.

Na rozprawie sądowej oskarżony powołu­
je się na szereg świadków, postawionych 
przez niego na dowód prawdy, lecz powołani 
świadkowie nie zeznali nic konkretego. Sąd 
skazał go na 3 tygodnie* więzienia. Znieważo­
nego sad upoważnił do jednorazowego ogło­
szenia mniejszego wyroku w „Polonii“. „Pol­
ice Zachodniej1 i „Głosie Górnego Śląska“ na 
koszt oskarżonego.

tygodniach wykryło się. że woźny pizywfózi 
tylko 3.305 złotych ł nie otrzymywał od o- 
skarżonego większej sumy. Wszyscy urzędni­
cy gminni też twierdzą, że w tym czasie nie 
poirztbnwaL gmina żadnei zaliczki. Wpraw­
dzie brane były zaliczki swego czasu, ale po 
ukończeniu budowania magistratu w Chorzo­
wie gmina nie potrzebowała iuż zaliczek. O- 
skarżony pi woluje się na pismo z grniny w 
sprawie zaliczki, lecz pismo tu me miało fir­
my i daty.

Sąd po naradzie zwolnił oskarżonegv. mo­
tywując swój wyrok tern, że na pod:,ta wie 
przeprowadzonej rozprawy nie nahi ił pr/e ■ 
konania o jego winie. Jednocześnie sąd orzekł, 
że oskarżonemu nie na'fc/v się odszkodowanie 
za przesiedziany areszt śledczy, gdyż bvł sil­
nie podejrzany o Pu pełnienie sprzeniewierze­
nia. Wukas.

manych papierów z gminy odbył się w Kato­
wicach dnia 11 sierpnia 1924 roku ślub Kusia 
z Muszalską. O tym nowvm ślubie dowie­
działa się jednak pierwsza żona i wytoczyła 
swemu mężowi sorawę za' zawarcie powtór­
nego małżeństwa.

Na rozprawie sądowej przed pierwszą 
izbą karną S. O. w Katowicach dnia 4 kwiet­
nia br. oskarżony tłumaczy sie tern. że pżenił 
się w Rosji z głodu gdyż mnego wyjścia nie 
miał. uważał jednak że ten ślub był niepraw­
ny gdyż zawierano go w jakimś bolszewic­
kim urzędzie. Świadkowie jednak zeznali, że 
oskarżony zawarł ślub w kościele katolickim 
w Saratowie.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego win­
nym zbrodtr dwużeństwa I skazał go na 6 
miesięcy więzienia, uważając że ślub za­
warty w S. S. S. R. jest prawny.

orpöjoW
APRCFUJE AKTY GWAŁTU I TERORU.

Zajścia niedzielne w Chorzowie były tak 
kompromitujące dla s" jsunków bezpieczeń­
stwa publicznego na Śląsku że zdawałoby 
się. iż sfery, zbliżone do obecnego regimu 
w Województwie, będą sie starały sprawo 
zatuszować a w każdym bądź razie dążyć, 
by je! nie nadawać rozgłosu.

Wprost przeciwnie ieditak!
Organ p. .‘■ojewody Grażyńskiego „Pol­

ska Zachodnia“, opisując zaiscla w Chorzo­
wie cieszy sie i triumfuje. Nie tylko nie do­
patruje sie w występie Związku Śl. Pow­
stańców nic zdrożnego. lecz owszem chwali 
awanturników i doćuosI ich karność.

Zatem organ P. wojewody ap“< bule upra­
wianie bandytyzmu w życiu prblicznem. a- 
probuje teror 1 nic nie ma przeciw temu. że 
w Chorzowie publicznie rzucało się pogróżki, 
kogo należy zamordować!

Trudno nam na ten temat z .Polską Za­
chodnią“ polemizować, gdyż bruk nam wspól­
nych kryteriów celem porozumienia sie w 
sprawach życia kulturalnego. Mv uważamy, 
że w dyskusji powinnv rozstrzvgsd argu­
menty rozumowe, „Polska Zachodnia“ nato­
miast uznaje jako argument akty gwałtu 1 te­
roru.

Widzimy w tern także znak czasu, że 
stanowisko podobne zajmować może organ 
oficjalny przedstawiciela najwyższe.! w kraju 
władz», który przestrzegać winien prrede- 
wszystidem poszanowania prawa, 
gdyż domaga się tego samego od ludności.

Szeliga.

15 MINUT...

Pan Minister Spraw Wewnętrznych gen- 
lelcarz Sławoj-Składkuwskl systematycznie 
zaprowadza „rygo wojskowy“ w ^odległych 
sobie urzędach. Nauczył wiec już starostów, 
jak „raport trzymać“ z ludnością miejscową; 
„inspekcje“ wojskow o-sprężystt urządza, a 
Jia/wet pluskwy i inne Insekta w wschodnio- 
kresowych miasteczkach w karby dyscypliny 
ująć rozkazał.

W dniach ostatnich p. Minister wezwał do 
Stolicy wojewodów na „odprawę“. Nie ogra­
niczył się na nie i do wydania rozkazów. 
Również krótkich meid liftów ustnych ze­
chciał wysłuchać. Każdemu zaś z wojewodów! 
na złożenie raportu dat 15 minut. Piętnaście — 
ani minuty więcej!

Wiadomo zaś. że każdy wojskowy raport 
o przebiegu służby zaczynać się musi od sa­
kramentalnych słów regulaminowych: „Panie 
X melduję posłusznie, że w czasie mej służby 
nic szczególnego nie zaszło“. Po tym dopiero 
wstępie wolno jest opowiadać o tera co... 
zaszło szczególnego.

Giekaiwe co mógł p. Wojewoda Grażyński 
w ciągu tych piętnastu minut p. Ministrowi ł 
Kolegom — wo5ewodom opowiedzieć? Boć 15 
minut to trochę mało na to bv móc „szcze­
gólno“ śląskie wydarzenia opowiedzieć t. J.
0 tein. jak Związek Powstańców bomby rzu­
ca. obywateli napada, wiece rozbija, dufcazuje
1 swawoli!? O tem jak sanacyjna prasa (dla 
której województwo jest „mitem“. a ona miła 
dla województwa) burzy, jątrzy i podjudza?
0 tern jakie meksykańskie iście obyczaje 
dzięki sanacyjnym Powstańcom się szerzą?...

A zresztą — kto wäe? Wiadomo prze­
cież. że p. Wojewoda prędko J ładnie mówi — 
może więc /dążył długą litanie czfljiów „fila­
rów“ wygłosić!? Na usprawiedliwienie je
1 na przedstawienie we „właściwem świetle“ 
to jednak napewne nic miał czasu!

Dlatego więc audytorium usłyszało tylk» 
gole. ale zgoła nie piękne fakty. Z tego też 
powodu pp. wojewodowie „dziwnie“ na sie­
bie popatrzeli a p. Minister ponoć marsowe 
brwi zmarszczył...

A wszystko pracz te 15 minuit!.
K-L

W sobotę rano o godzinie 
7.30, zmarła żuna naszego długo­
letniego członka

w 43 roku jej życia.
Pogrzeb odbędzie się we 

wtorek, dnia 5, kwietnia o godz. 
3-ciej z domu żałoby przy ul. 
3 go Maja nr. 4.

Cześć jej pamięci.

M IWeli "
Nowe ftafMi.
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